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Pamiętajcie o wyborach do Senatu!
Do Senatu!
cr/r). W niedzielę, 11. Inn odbędą się 

w calem państwie wybory do Senaiu. Ł
Akt ten, jak każde wybory, do których 

staje stronnictwo nasze, jest ważny  i mimo 
nastroje, jakie panują w województwie 
lwowskiern. klasa robotnicza musi całą 
powagą stanąć do tego aktu.

Na irozmyiślaniWiJbóIe nie czas. gdy sta­
nąć mamy ponownie- do urny wyborczej. 
Szanse są duże. bo jakby tnie było, na tere­
nie województwa lwowskiego zebraliśmy 
isjedmdziesiąl. siedm tysięcy głosów, a żalem, 
gdybyśmy mogli utrzymać ię samą ilość 
głosów, po odliczeniu głosów do lal 30, to 
możemy liczyć conajimniej na jeden mandat, 
z liczby ośmiu, przypadających na woje­
wództwo lwowskie.

Zachęcić nas powinien do Lego wysiłku 
ogromny suKces. jaki partja odniosła w wy­
borach do Sejmu.

Nie zapominajcie robotnicy, że m  Sejmie 
będziemy n ajw iększem  stronnictw em , — nie 
możemy zatem zapomnieć o Senacie, gdzie 
każdy glos tam będzie oddzialywml korzyst­
nie na rzecz, siły naszej w7 Sejinie.

Pozatem — klasa robotnicza p o w in n a  
uprzy tomnić sobie, jak wprawdzie wolno, 
ale krok za krokiem, stanowczo i pewnie 
zdążamy7 do naszego celu — do zdobycia 
wbększości w Si jmie i w7 konsekw7cncji wła­
dzy w państwie.

Trzepie wybory7 dają nĄm już przeszło 
półtora miljona głosów, gdy pierwsze dały 
około 600 tysięcy. Każde naslępnc dadzą 
proporcjonalnie Więcej. Jest wbęc podstawą 
do wiary w przyszłość — w przyszłość nie­
zawodną. naszego zwycięstwa.

W górę wiec serca ! Do pracy,.''wytężonej 
i stałej, a ńlizki jest dzień, który ziści ideał 
klasy robotniczej, ideał polskiej republiki 
socjalistycznej

Do wyborów senackich stanąć powin­
niśmy7 z tein większym wysiłkiem, gdy listę 
naszą zdobią dw7a znane i tak wybitne na­
zwiska. Na pi er wszem miejscu listy N,r 2 

• stoi tow. J ó z e f  O ktaw iec, robotnik z Bory­
sławia, * na 'drugi em tow Dr. R afat Buber. 
OklaWicc wnosi ze sobą hłslorję bogatą 
przez morze krwi i krzywdy straszliwej, 
proletarjuszy Borysławia.

Cztery dziesiątki lat do dni ostatnich, to 
liŁslorja usilowoń, norywów do w7allci, to 
historja porażek i zwycięstw. Oktawiec. to 
widoma glowa i wódz bory sławskiego pro- 
letarjatu, duma i chluba naszej partii

Drugi, adwokat lwowski, Dr. Raial Bo­
ber — len najbardziej bezinteresowny z lu­
dzi. jakich znamy, telli wieczny doradća pra­
wny i syndyk wszystkich uaszych uslytiteji 
gospodarczych, który mógłby pod; ękow7a- 
niarni gorącem i za ńezink resowna /nie­
stety7 — orzyp. zecera) pracę, zasypać całą 
Polskę

Człowiek wierny jiarl ji. zawsze czynny 
usłużny, o ogromnej wiedzy7 prawniczej,

Otwarci© Sejmu 27-go marcu.
WARSZAWa ,?. 3 (teł. wl Według o- 

1)owiązującej ordynacji \vyborczej Sejm 
zbiera się wr pierwszy wtm ek po upływie '2 
lygodni od dnia wy7borów7. Sejm tedy powi­
nien zebrać, się poraź pierwszy dnia 27. bm

Nowy gmach Sejmu jest pospiesznie wy­
kańczany. Roboty prowadzone są na dwie, 
uniany. Otwarcie Sejmu nastąpi już w7 no­
wymi gmachu. ' '  - ' ! r ,

Terror wobec P. P. S. na kresach.
WARSZAWA, 7. 3 (łeb w i.;. Poni/ej 

podajemy garść faktów7, charakteryzujących 
sposób przeprowadzania wyborów na Wo- 
ly7uiu. \\ Lucku policjanci zw7ozili tych, co 
nie glosowali, pilnując bacznie, czy oddali 
glosy na jedynkę. '

We wsi Ignacówka zbito kilku ludzi, kló 
rzy7 glosowali na listę Nr. 2

W Lawrowde aroszlowunio tunkcjonarju- 
szy robotników7 rolnych za agitację na rzecz
,ą2 .

W samym Lucku połowa uprawnionych, 
do glosowania nie oyia wyciągnięta na lisię 
wyborców7.

WARSZAWA 7 3. (tel. wl.). W  Toruniu 
w7 dniu wyborów policjan ciJ chodzili pod 
lokale obwodowe i areszlowaL wszystkich: 
kolperterów naszych numerków7 pod pozo­
rem, że upravviają oszustwa, gdyż rozdają 
„fałszywe” ,2-ki z kropką. i

Prasa ;igrunlcna stwierdza zwrot 
aa lewa w loliee.

PRAGA, 7. marca. (Pat.). Omawiając niedzielne 
wybory w Polsce większość pism ocenia je jako wy­
raźny 'wzrost na lewo. „Cesko-slov&nsśa Republika" 
donosi, że ocena taka jest słuszna, gdyż grupy pra­
wicowe i centrowe doznały poważnej porażki. Z 
drugiej strony trzeba zauważyć, że akcja wyborcza 
nie faworyzowała bynajmniej orjentacji lewicowej i źe 
clioazilu iwylączuie o stworzenie trwałych podstaw dla 
aegt.Iarnei pracy państwowej. Ponuw az stosowane do­
tychczas w (tym celu metody zawiodły postanowiono 
zastosować odmienną taktykę, by uratować ’ sytuację. 
Wybory pozwolą na stworzenie większości, zdolnej 
dostarczyć .rządowi solidnego poparcia. W  ten sposób 
zrealizowano warunki ostatecznej konsolidacji państwa 
polskiego. ! f.

WYJAZD MIN PATKA
W A R S Z A W A , 7 III, (AW.). Dzis rano wy­

jęci al do Moskwy p. Patek po udbyciu szeregu 
komerencyj w sprawie jjolityki polskiej w stosunku 
do Sowietow. jak nas informują, d poseł Patek 
przybędzie z końcem marca jeszcze raz do War­
szawy.

i C. K. W . P. P . S
W ARSZAW A, 7. marpa. (Tel. wl,). W  sobotę, 14. 

marca odbędzie się w lokalu Z. P  P S. w Sejmie 
posiedzenie C. K. W . P. P. S.

REPREZENTANT LIGi NAR. W  ROKOWANIACH 
POl SKO -  LITEWSKICH.

PARYŻ, 7. manca (Pat.). „Petit Parisien" donosi 
z Genewy, że postanowione zostało, iż Blockland w 
swoim raporcie wypowie, się .za udziałem orzedsta- 
wiciela Ligi Nar. w rokowaniach polsko-litewskich 
w Królewcu.

ZATWIERDZENIE POżYCZK; ZAGRAŃ, DLA WAR­
SZAW Y.

W ARSZAW A, 7. manca. (Tel. wl.). Na ^odstawie 
ustawy z ^bia T l. Sjerplnia. 119^5 r. o  tymesąsowem ure­
gulowania finansów . komunalnych min. sp i. wew« 
zatwierdziło w porozumieniu u mm skarbu uchwa­
łę iRauy miejskiej W arszawy powziętą ostatnio w spra­
wie naciągnięcia 1  proc, pożyczki zagranicznej >v 
wysohości t0 .000.u00 dolmów

EKSPLOZJA W  FABRYCE OGNi SZTUCZNYCH.
SEWARANG (jaw a), 7. marca. (AW). W tanrycę 

ogni sztucznych nastąpiła ensplozja. 20 osób po­
niosło śmierć przeszło 50 jest ciężko rannych, a 100 
aomów zostało zburzonych

zwłaszcza w dziedzinie ubezpieczeń ochiron- 
nyich.

.le,steni głęboko przekonany, że nic bę­
dzie zadowolony z lego, co tu piszemy — 
powie napewno, że lo pi7zesada, będzie się 
gniewał, ale, aby Go udobruchać, powiem 
iu publicznie, że ma jednak i wady...

. asz Iow. Rafał me ma nieprzyjaciół. — 
Wszędzie, gdzieśmy Go widzieli w pracy, 
czy lo w Radzie gminnej, czy też w zarzą­
dach. np. Kas chorych, w których zasiadają 
nasi przeciwnicy — Buber w nich prze­
ciwników nie miak W Senacie zdobyłby na­
pewno lo sanio wielkie poważanie i szacu­

nek. jakim się, cieszy wśród wszystkich, któ­
rzy X lo znają. ’

Na trzcciem i czwarlem miejscu listy 
Nr. 2 stają Karol Krwawiciz, koli arz z Rze­
szowa — i Franciszek Mikruta z Przemyśla, 
obaj znani, od dziesiątek lat stojący w par- 
tjpLdzielni pracownicy.

, Za tą listą rońotnicy powinni rozwinąć 
najenei-giczniejszą agitację, by zwycięstwo 
J5IJS . do Sejmu uwieńczyć zwycięstwem do 
Senatu !

Do pracy wiec, do agitacji — do urny 
w dmu ł ł .  marca z dwójką w ręku !
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Co rozumitó należy przez dobre wybory?Co
P o  naszyAi w yijorach, k tóre z v ie lku in  t 

{zainteresow aniem  śledziła Huropu cała  i j 
których  rezntlaly obecnie omawia, następu­
ją  w ybory we F ra n c ji. Soc ja listy czn a  part ja 
fran cu sk a przygotow uje r.ię do nieb z wielką, ! 
s taran n ością . Ju ż  przed m iesiącam i donosi­
liśmy rzytcin ikom , że soc ja liści francu scy  
idą do tych w yborów  sami, bez kom prom i­
sów  z którąkolw iek, choćby n a jrad y k aln ie j- 
szą part ją. a kandydatom  swoim staw iają  
wysokie w ym agania nietylko opowiedzenia 
się  za program em  socjalistycznym , ale wy­
kazania się dlużsżłyypracą wśród p rolela- 
pyjatn, popierania i propagandy organu so­
cja listy czn eg o  i n ieskazitelności ch arak teru .

W  jednym  z ostatnich  num erów  jeden 
z w spółredaktorów  „P o p u la ire“ zad aje sobie 
pytanie „Co należy rozum ieć przez dobre 
wybory ‘?“ W  odpowiedzi powiada m niej 
w ięce j co następu je-

„Błędem  i nie) ozb ujm ościa byłoby 
y*hciqć uzyskać większą liczbę przedstaw i­
c ie li drogą sztuczek i kom binabyj. P o  pierw ­
sze, już ch o ćb y  dlaicgo, że;- m andaty takie 
tra c i się przy" n ajb liższych  w yborach , do

Teod or D an. jecien z przyw ódców  m ien- 
szewików na em igracji wygłosił przed k il­
ku dniam i w Paryżu oclyzyt d la R osjam i 
tam  p rzcb yw ających % na tem at w alki .socja­
listów' ro sy jsk ich  o d em okraty zację  u stro ju  
Sow ietów . M icnszewicy — m ów ił D an — me 
pr/er-wali sw o je j ak cji p o lilycznej w R o sji 
sow ieck iej, m im o prześladow ań stroni 
rządu m oskiew skiego. A prześladow ania, któ 
ry m  podlegają. 7

$q znacznie 'cięższe. niżeli za can jzm u  
Bolszew icy zn a ją  je  dobrze, bo  kiedyś 

razem  / nam i pełnili ta jn ą , podziem ną ro­
b o tę ; a p o lic ja  bolszew icka korzysta nie­
tylko z bogatych  dośw iadcze’ń *c a rsk ie j po­
lic ji . ale także z tych  specjalhyleh w iado­
m ości.

T o  też z w iększą n ierów nie tru d nością  
ud aje się nam  obchodzić czu jn o ść p o lic ji 
bo lszew ickiej w naszej ta jn e j p racy  rozpo­
w szechniania 'bibuły i w ag itacji. N adto mu- 
terja ln ie  znajdu jem y się Lzisia j w stokroć

i robotników  danego okręgu n a długi czas 
deprym uje. Co w iędej, lak i źle w ybrany, 
przedstaw iciel p a riji. je s t  też n a jczęście j 

' złym reprezentantem  klasy  ro b o tn icze j. W y- 
! boru swego nie zawdzięcza bow iem  w yłącz­

nie p ariji. lecz żywiołom  zgoła obcym  tak 
partji. ja k  i ideji. soc ja listy czn ej, toteś nic 
pot a li być, ich bojow nikiem .

Dla p a rtji przyszłości, dla p a r i ji  sp ołe­
czn e j przem iany zecciem przew rotu  {radykal­
nego stosunków  społecznych, dcbjre w ybory 
nie p olegają  na w ielk ie j Uclzbie rep rezen ­
tantów, lecz n a uciążliw ej, m rów czej pracy. 
W ybory — to sp raw a p rzeoran ia  gruntu 
otw artą, jasn ą, stanow czą ag itacją , uśw iada­
m ia ją cą  klasę robotniejzą o celach  i d ro­
gach naszych.

Ta w ielka, rzete ln a  nasza p raca  —■ to 
staw7ka nasza, k tóra  w ygrać m usi. T y lk o  lak 
pjf zygolow ane w ybory bcd/.iemy m ogl n a- 
fzwać dobrym i w yboram i. W  przeciw nym  
razie, posłow ie, którzy w yszliby z niezdro­
wych k om binacy j, stanow ić m ogą tylko nie- 
bćżpieczeńslw o dla nas tak na teren ie  p a c la - 
nentu. ja k  i w  pracy p a rty jn e j.

gorszeni położeniu, aniżeli za ca rsk ich  rzą­
dów7. kiedy korzystaliśm y * pom ocy fin an ­
sow ej lib era ln e j burżua/.ji. \ J owym to cza­
sie przedrew olucyjnym  w łaśnie bolszew icy 
byli n a jbard zie j faw oryzow ani, naw7et Wiel­
cy  kap italiści ro sy jscy  daw ali m i znaczne 
sumy. D zisia j, oczyw iście, stosunki się zmie- 

'n iły . -osyjska n urżu azja  w rogą jest so c ja ­
lizmowi i darzy nas tą sam ą nienawiśiCią, 
co  bolszew ików  — a ch y b a  wiadom o, ja k  
pusta kasa p araliżu je  ak c ję  p artji, gdy pra­
ca je j m usi być ta jn ą

Ale ponadto jeszcze jed n a  sta jeyprzed  
nam i tru d n o ść: je s t nią n ieufność, .iaką do 
naś i do socjalizm u m iędzynarodow ego sie­
ją  [bolszewicy m iędzy ro b o tn ik am i ro s y j­
skim i. m a ją c  m onopol na m ów nice' i na 
prasę. 1

Jednakuw oż pod tym  Względem d a je  się 
zauw ażyć pewien z w o i  na lepsze.

W praw dzie w dalszym  ciągu  S 'w a ją  prze 
śladow ania i b ra k  pieniedzyU ale

nu:ufność robotn ików  ro sy jsk ich  roz­
w iew a się zwolna.

Przyczyną tdgą z jaw iska je s t w ew nętrz­
na polityka rządu  Sowietów7, szczególnie zaś 
kryzys, który  ro zla in u je  p a rtję  bolszew icką. 
Ilek ro ć bolszew ik ja k iś  bićoni in teresów  Sio- 
bolników . to go o sk arża ją  o mienszewazm. 
i  o zwtraca uwagę robotników ', zaciekaw ia 
i c h : s ta ra ją  ,się zbadać, co  to je s l  ów7 m ien- 
szewizni. a ciekaw ość tę zaostrza fakt, żs 
zw alczające sic m iędzy sobą grupy bo lsze­
w ickie w7zajem  zarzu ca ją jso b ie  m ienszew i/jn 
W  ten  sposoD „publiku je s ię“ zasady i po­
glądy tych w yklinanych .socjalistów , które 
w oczach robotników  /gola t a k ,.strasznie się 
nic pi; zed s la w71 a j ą .

ł oto w .środow iskach ro b ó tnakÓw. za­
rów no opozycjonistów  ja k  i stalinowców7 
ro śn ie  zainteresow anie i

c h ęć  porozum ienia się i w ejścia w  sto­
sunki z so jahujm i dem okratam i.

Szczególnie m łodzież sk łan ia  się ku p ar­
iji soc ja listy czn e j, a te p róby  zbliżenia się 
tak opozycja, jai< i stalinowscy przed souą 
w zajem  ukrywciją. Te n ieśm iałe  p ró b y . —■ 
św iadczące jednakow oż o dokonująjoej się 
zm ianie cilrjenlaeji, u spraw iedliw iają nadzie­
ję  że n ied aleka je s t chw ila, gdy ro sy jsk a  
k lasa rob otn icza

utworzy jed en  front p ro letar jack i,
co doprow adzić m usi m ecnybnie ao  zdem o­
kratyzow ania rządów  w R o sji.

D an tw ierdza, że m anifest mien.szewic- 
ki (drukow aliśm y go swego czasu w ,,Dz. 
L u d .“ — R ed .) zrobił olbrzJymie w rażenie 
w szeregach  ro śy jsk ic li robotników 7, co  do­
d a je  siły i n ad zie ji ta jn e j p racy so c ja ln y ch  
dem okratów  w R osji

Plaif Hwnłulł do popanlo 
Hity nądowif

POZNAN. 7 III. (AW.). W związku z zupel- 
nem fiaskiem Katolickiej Unji N;em Zach. Zjedho 
czenie Ludu (secesja PSL Piasta) wydało polecenie 
swycti czł., aby przy wyborach do senatu poparli 
lijatę Narodowo-Państwoweco Bloku Pracy nr. 21 
jako listę prorządową, posiadającą najwięcej szans 
na uzyskanie mandatu z województwa poznań­
skiego Prowadzone są pertraktacje aby i inne 
grupy wchoozące w skład b. Katolickiej Unji po­
parły listę Nr. 21

Rosyjscy mienszewicy a Sowiety.

CLA1 IDE PARRERE.

Szósta yodzina. Nisko nad rzeką słońce o- 
cieKa krwią, a żółte wody mienią się od purpu­
rowych kropli Na zachodzie, który Dłonie, spi­
czaste czarne pagody wyglądają jak zwapniałe zwai 
liska. *•

Roi się on sampanów. — uwijają się dżonki 
o zagiach z plecionych bambusów podobnych do 
skrzydeł olbrzymich nietoperzy. Kominy statków 
towarowych zamazują czei wono-niebieskie niebo 
oaidzo czarnemi sadzami.

Ou-Tchang na zachodzie —- Han-Yang na 
wschodzie —  Han-Keo na północy — trzy mia­
sta stanowiące jedno, większe od Londynu, sku­
piają na obu brzegach, aż po horyzont równiny 
bez końca, tłum dornów, chińskich domów, dziw­
nych i cuchnących. Dwa miliony Jachów mon­
golskich, poo którymi dzieje sję coś, czego my, 
ludzie Arji, ludzie zrodzeni, na innej półkuli nie 
możemy zrozumieć lub nawet wyobrazić sobie...

A ja, ciekawy pomimo wszystko, ciekawy nie­
nasycenie tej azjatyckiej tajemnicy, której nigdjy 
nie wyjaśnię, której nie wyiaśm njgau żaden 
człowiek mojej rasy, co wieczór, skoro noc za­
padnie, —  opuszczam swój statek, stojący mocno 
na kotwicy pośrodku rzeki i dostaję się w sam- 
panie na brzeg, zapuszczam się w zabłocony u* 
liczkę, pełną odpadków, idę 'do niebieskiego riom- 
ku, który nabyłem, zamykam się w nijm), by czu­

wać, marzyć, śnić w chińskich szatach, w chińskiej 
atmosferze, w której woń piepizu i kadzidła mie­
sza się z wonią zgnilizny, w domku tym ma|m| 
Chińczyka służącego i chińską służącą

Trwa to tak od siedmiu tygodni. Od siedmiu 
tygodni nie opuściłem ani jednej nocy...

Oczywiście, nie omieszkam czynić tego sa­
mego i dzisiaj. Pojdę, cokolwiek się stanie. Pójdę 
za chwilę, skoro tylko ostatnie tony tjoletu znik­
ną tam, na zachodzie wokół tych czarnych roge- 
tych pagód.

A jednak dziś wieczorem ktoś przemawiał 
do mnie w sposoD niepokojący. Ktoś — misjo­
narz jezuicki, baraz< stary, bardzo rozważny, 
bardzo dobrze poinformowany; w mieście mówią 
o rozi uchach, o rzezi, planowanej na tę właśnie 
noc...

Więc cóż z tego? A zresztą, kto może się 
poszczycić tern, ze zdołał przewidzieć cośkolwiek 
tu, w tym kraju?

Pójdę, oczywiście, że pójdę.
Dziewiąta godzina... Oto jestem już w moim 

mehieskim domu. Przepłynąłem rzekę, przebrną­
łem przez miasto, nie napotkawszy żadnej prze­
szkody.

Oto jestem w moim niebiesKijm domu. Wy­
ciągnąłem się na moich matach, w jedynej sali, 
zajmującej całe pierwsze piętro domku. Sala po­
dłużna i niśka, wykładana cegłą, wybielona wap­
nem. Tizy okna wychodzą na ciemną noc. Pod 
zielonemi dachówkami pochyłego dachu weranda 
wznosi się nad tajemniczą uljcą. Moja głowa spo­
czywa na skórzanej poduszce, wypełnionej io- 
wietrzem. Lew? dłoń żciśka bammis rajki z opjum. 
Bo palę. Palę, aby dodać i to jeszcze chińskie 
wrażenie do wszystkich innych chińskich wrażeń,

któremi syci mię mieszkanie —  ulica, imfiasto, 
rzeka, powietrze, kolor nieba, nocny powiew... 
I potrochu zapominam o swem zachodnieim po­
chodzeniu, zapominam o białym kolorze mojej 
śkoęy... ;

Służący, skulony u megu wezgłowia, mie­
sza i ugniata wonne ziele na palenisku, ogrze- 
wanem nad lamoą; słuch mój raduje syczenie 
opium, które kipi... Służąca, skulona u mych stóp, 
patrzy mi w oczy i śledzi dawane wzrokiem roz­
kazy, a mnie cieszy jej widok, takiej uległej, go­
towej na każde me skinienie, by, stosownie do 
mej woli —  ochłodzić mi czoło ruchem swego 
wachlarza

Dobrą mam służbę, ja zaś jestem dla nich 
dobrym panem. —  On rzucił się do rzek’ w bar­
dzo zimny dzień, by wyłowić mój kapelusz, który 
wiatr zerwał mi z giowy. —  Ona, kiedy zasła­
błem na zaraźliwą goryczkę, nie opuszczała mego 
łoża przez cały tydzień, oielęgnfjąc mię daleko 
lepiej, aniżeli mogłaby to uczynić siostra miło­
sierdzia. ;

Ona ma na imię Tsi, on nazywa się Kao. 
Ona ma lat trzynaście, on czternaście. Są ro­
dzeństwem, o ile mi się zdaje. Kupiłem ich ud 
od starego bandyty, pomarszczonego, jak zasu­
szona cytryna. 'Mimo, że są mymi niewolnikaimi, 
nie biję ich prawie nigdy. Zaledwie tyle tylko, 
by niedzieli, że choć barbarzyńca i biały —  je­
stem jednak ich panem.

Palę. —  Usta me przesiąknięte narkotykiem, 
byłyby gorzkie gdyby |x> każdej wypalonej fajce 
moja rhineczka nie obejerała ich jedwabną, u-
perfum ew aną chustką.

(Dok. nast.)
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APOLLO -  HOPERMH -  HRRYSIEHRA 3 lata oc*ekiwaf cały świat 
z najwięfcszem nawilżeniem dzisiejszej premiery.

Dziś wielka . prenwera!!

Tytaniczne arcydzieło
największej Wytwórni świata:

UNITED ARTISTS

HDPERNIH ■ APOLLO -  P R Y S IE H R A  

Dziś wielka premiera!!

Mistrzowska gra.
Wykwintne emocje. 

Wspaniale atrakcje
cyrkowe i warietcwe.

Zniżki i wszelke legitymacje prócz urzędowych nieważne. Początek seansów we wszystkich kinach o godz. 3-ej 
popoł. —  W  celu unknięcia natłoku uprasza o przybywanie na wcześniejsze seanse.

f M P E H H I R  • APOLLO -  MRRY51EHRB APOLLO - HOPERHIR I8AHY8IEHHB |

\ Wybory do
1* F  S. odniosła \vp,:ost o lbrzym ie zwy- 

vcięsl\vo. W  m ie jsce  41 posłów  na;szych w u- 
b ieg iej k a d en c ji .sejm ow ej wchodzi obecnie 
64 postów , a w iec o 28 posłów  w ięcej, an:' 
żeli dotychczas. Pod czas gdy do drugiego 
Sejm u uzyskaliśm y ogółem  9 0 6 .f/Ti7 głosów, 
do Sejm u obecnego glosy nasze w zrosły do
1 ,411 .000  głosów, a więc o przeszło 50  proc. 
w ięcej.

Pow yższe -jęyfiry wr porów naniu  z lista. 
N r. 1 i Lem w szyslkiera, co  sta ło  na usługi 
tej listy, w skazuje, iż P P S . kroczy  naprzód 
pew nym  krokiem  po wh.dzę w P olsce

Na zw ycięstw o nasze nie w olno w ięc 
nam  patrzeć przez szyby lwowrskie. s try jsk ie  
czy przem yskie, a to terabard ziej, Ze w Ma* 
top o I sc e w schod niej n ie  tylko, ż'e stan  g ło ­
sów  został utrzym any, ale w porów naniu  
z poprzedm em i w yboram i je s t w cale powa* 
żny wzrost głosów  n a  naszą rzecz

C ała p rasa  betz w yjątku potw ierdza wspa 
n iale  zwycięstw o P r S .

„GazPla W arszaw ska Poranna"  p isze:
,,W  ich wili, gdy to piszemy, niema jeszcze o- 

stateczneyo wyniku wyborów, trudno więc dać 
dokładną ocenę sytuacji. Mimo to można już dziś 
powiedzieć, kto wyszedł jako zwycięzca z wy­
borów sejmowych.

Zwycięzcę tym nie jest żadne stronnictwo, 
fi jednak jest zwycięzca, jest obóz czy prąd 

społeczny i polityczny, który może się pochwalić 
tern fce wyszedt z wyborów zwycięsko. Tum o* 
bozem, tym prądem jest radykalizm społeczny 
i polityczny.

Radykalizm ten reprezentują jawnie i 
szczerze Polska Partja Socjalistyczna, W y­
zwolenie i Stronnictwo Chłopskie, 'które razem 
bęoą miały około lOu mandatów, radykalizm ten 
znajdzie zawsze w chwilach kry tyczny en popar­
cie komunistów i kilku drobniejszych grup ra­
dykalnych''.

*

j.Kurjt r P oran n y “ p isze:
„Poza stołicą, igdzie polscy socjaliści prze- 

dc-wszyotkiem zwracali uwagę na konieczność o - 
b. ony mas proletarjatu miast i wSi, przea niebez­
pieczeństwem komunistycznej zarazy i endedkie- 
go zatrucia, wybory przyniosły im bardzo piękne 
rezultaty." ( 1

' * I <
Którzy idzBemy...

Tow. Niedziałkowski w związku z wy­
nikiem wyborów pisze:

„W  |r. 1919. Polska Partja Socjalistyczna 
osiągnęła iw całym kraju ponad 400.000 gło­
sów ; w  tf. 1922 —  około 906.0Ó0; w niedzielę 
ubiegłą jp[t|Zekroczyliśmy -— Według wyników do­
tychczasowych 1—  liczbę 1,411.000. A wu/ak kam- 
pamja sejm ow a w roku irańskim 1928 nie była 
wcale kampają tauą samą, jak dwie poprzednie. 
Naliczyliśmy ogółem do 60 aresztowań z pośród

prasy.
Se me.

naszycn (działaczy i kacayoatów ; nwuoziesiu kil­
ku urzędników i nauczycieli szkól powszechnych 
którzy piieli odwagę wypowiadać się głośno za 
aw ójką" zostało „przeniesionych" na stale lub 
na „delegacje" gdzieś na koniec św iata. Nie roz­
porządzaliśmy tysiączną jczęśnią rych środków ma* 
terjalnych jakimi rozporządzał „Blok W spółpra­
cy ,z R ząd em "; nie korzystaliśmy z łaskawej 
pomocy panów wojewodów, starostów  i ikomear 
dantów policji państwowej.

I odnieśliśmy zw ycięstw o!
Pospieszył się zbytnio „Glos Prawdy" wczo­

rajszy, ogłaszając światu, że „socjaliści ponie­
ś l i  k lęskę". Każdy nasz mandat, Danie Wojcieefiu 

Stpiczyński, mandat, zdobyty pracą i Dczgreni- 
czną poproś .u ofiarnością towarzyszów, wart jest 
ideowo, moralnie, politycznie sto razy więcej, niż 
manna: „jedynki", zwłaszcza, niż taki .mandat1 
wołyński. (

Partja może być dumna! Przez długie tygo­
dnie chodzili robotnicy i pracownicy różnych 
miast po zaśnieżonych, zabłoconych drogach pol­
skich o d 1 wsi do wsi, od folwarku óo folwarku, 
chodzili bez pieniędzy, bez „pensji" bez „djet" 
bez „zwrotu kosztów podróży" i1— z „dwój­
ką iza oazuchą, odezwą w ręce, ze słowem po- 
cjalisrycznem ha ustach. W  Polsce niepodległej 
niu znaliśmy jeszcze takiego napięcia, wysiłku 
bezinteresownego.
I dlatego wygraliśmy..

■Ale ina tle jasnem, są dwie ciemne plamy. 
Trzeba je  ocenić uczciwie, po męsku, bez dema- 
gogji i bez fałszywego wstydu; spotkała nas 
porażka w  W arszawie, spotkało niepowodzenie 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. Odpowiedź może byc 
tylko jedna - wzmożona praca i wzmożona 
walka

Do przyczyn obu faktów powrócimy jesz­
cze W yglądają One inaczej W stolicy, a inacztei 
znowuż w  Będzinie. I [rozmaitych odpowiednio 
należy Użyć środków zaradczych. Istnieje wszak­
że piewien wniosek wspólny: Polska Partja So­
cjalistyczna musi pozostać na stanowisku obrony 
demokracji parlamentarnej, na stanowisku bez­
względnej, zdecydowanej opozycji przeciwko o - 
beeneniu systemowi rządzenia, na stanowisku —  
wreszcie 1—  waiki bez pardonu o prawja i zd o­
bycze Społeczne Polski pracującej.

W ola kragt znalazła dla siebie wyraz. Bądź­
my możliwie bezstronni. W  niedzielnym numerze 
„Robotnika" tow. Ig. Daszyński napisał zdanie, 
ujmujące świetnie Sedno spraw y:

„Jeżeli irząd zdecydował się na te suosoby 
(nacisku wyborczego —  crzyp, nasz), to chy­
ba fw Ijeanym celu. aby zdobyć przynajmniej 223 
posłów, czyli Więcej, niż połowa głosów se j­
m u". f , f 1,

Rząd ^decydował się, ale nie ztfonyl. Rze 
"zywiście polska udzieliła odpowiedzi: w kra­
ju ,mamy silny prąd na rzecz podporządkowanie 

's ię  Irozkazom z góry, mamy mnóstwo tchórzo­
stwa,-. karjerowiczostwa, tęsknoty do czyjejś 
„wszechwładzy", mimo to większość Polski nie

chce ulegać dyktaturze biurokracji; i ta w ięk ­
szość fewraca sw ój wzrok 'ku Socjalizmowi, ku 
wypróbowanym w bojach chorągwiom PPS

Samosąd.
mu

„Słow o d o lsk ie'  p rzyznaje się do pogro- 
eru leeji i je j  program u

„Klęska Wyborcza „Komitetu Kat. Naród." 
jest znacznie większa, niż ta, której oczekiwano. 
Liczyto się w najgorszym razie na 60 mandatów 
2dobyto trzydzieści. Z wielkiego niegdyś stron­
nictwa źhstaly ruiny, które nie powinny już byc 
zawaoą w regeneracji nacjonalizmu polskiego, 
mającego niezniszczalne swe źródła w uczuciu 
narodowem -warstw ludowyfcii i w całej naszej hi­
storycznej, kultuialnej pizeszlości.

Ruch demokratyczuo- narodowy ; w Polsce 
od ^zasów Popławskiego i pierwszych lat dzia­
łalności Dmowskiego, uległ w 06 tamie m uwudzle- 
sfolectu wielkiej bardzo ewolucji, zmieniał nie 
tylko ha-:wg, p ic  i podstawowe ideje, pierwotnym 
swym założeniom zaprzeczając, aż'zgiubił się cał­
kowicie w klerykamym zaułku kontrrewolucyjnego 
legitymizmu.

W  przystopowaniu swych ideatów do wa­
runków realnych, do rzeczywistości j ządów za­
borczy ch (do interesów i- potrzeb „sfer góspo- 
darczych", do iciemfiotry; i małoduszności mas wy­
borczych W demagogicznych swych postawach i 
niekończących się oportuuistyeznych kompromi­
sach j—- m uraW e i gigślowo wyiodrzif jsję i wy­
jałowił.

Ruch demokratyczno- narodowy w Polsce, 
zaeprawowany oporturustycznyn stosunkiem - do 
państwa zaborczego, na jaki skazała go .po­
lityka (realna jego przewódrów, zdemoralizowany 
następnie demagogią, do której zmuszał go de- 
mo-liberalny ustrój Rzplitej, utracił zoclnosc o - 
panowania polskiej rzeczywistośjcli i wfadnpgo nią 
pokierowania Nic mógł się odrodzić w politycznie 
i gospodarczo umiarkowanie liberalnych okopach 
O. W . P„ ani też W akcji wyborczej .rozwiniętej 
pod hasłami ;,Komitetu Kat. ,N ar.", który nie 
był Jiiezeni innem, jak tytko komitetem pogrzebu- 
wym i,Związku Lud. Narodowego" i to zadanie 
spejnił znakomicie, ułatwiając podjęcie akcji, ce­
lem Zorganizowania w Polsce nowego istotnego 
n ch u  narodowego, któ.y wolny od tottsyn 2w . 
Lua War. byłby rzeczywistym dziedzicem ideo­
wych załozen ruchu wszechpolskiegó- zamknię­
tych przed dwudziestu laty w pismach Jana Po­
pławskiego i Romana Dmowórnego".

WYJAZD DO MOSKWY POSŁA PATKA.
WARSZAWA, 7 III. (AW.). Dziś po półtorej 

tygodniowej obecności w Warszawie wyjeżdża do 
Moskwy poseł Rzpltej przy rządzie sow Patek.

'

UZDROWISKA PAŃSTWOWE NIE BĘDĄ SKO- 
MERCJOLIZOWANfc.

WARSZAWA, 7 III (AW.; . „Epoka" do­
wiaduje się, że uzdtowiską państwowe nie zo­
staną skomercjalizowane ze względu na opór, z 
jakim sp.awa ta spotkała się w Min. Skarbu.



4 „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 57

POLSKA PARTJA SOCJALISTY CZKA
zwołaje

rzy wielkie 2

Zgromadzenia przedwyborcze
b ■i-TŁtjf.kleui ^ ź le n n y u i« w y b o r y  do d e n a t u

We czwartek, 8. marca o godz. 6 wiecz. w SO KOLE III, ul, Marcina 6 
W piątek, 9. marca o g. 6 wiecz. w Związku KAFLARTY, Zielona 7 
W piątek, 9. marca o g 6 wiecz. w SOKOLE II, ul. Kętrzyńskiego 82

Robutnice! Rcbutnicy! Obywatelki! Obywatele! Klaso pracująca!
Przybądźcie licznie na Zgromadzenia. Niech nikogo nie braknie. Sprawy bardzo ważne.

• •

p. Ludwikowski we Lwowie.
Ud poniedziałku trw ające niepokoje na uli­

cach miasta, trw ające więc już dni trzy, wcale 
nie ustają a  przeciwnie przybierają charakter dość 
niepokojący.

Kio zna dobrze Lwów, ten wie, ż'e reakcja 
ulicy, z powodu takiej czy innej przyczyny  ̂ trwa 
me długc, Może się ona przejawiać w pierw­
szej chwili dość groźnie, w końcu jednak słabnie 
aż wreszcie wygasa zupełnie,

Przebieg i cza» trwania zależy wyłącznie od 
zachowania się tak zwanych czynników bezpie­
czeństwa, od policji. Możemy stwierdzić, z catą
pewnością, że o ile policja zachowuje się spo­
kojnie i posługuje się raczej taktyką i strategją 
a me bezpośrednią bronią i Siłą fizyczną. —  to 
zaburzenia trwają krótko, bez jak"Chkolwiek po­
ważniejszych następstw

Niestety z wielu stron dochodzą nas wiado­
mości o brutalizowaniu ludzi, którzy w ludnych 
ulicacn stają się przypadkowymi świadkami zajść. 
Nie oszczędza się starców nawet kobiety, a już 
poluje się formalnie na każdego młudeyo chłopca. 
Znam konkretny wypadek, gdzie chłopca wraca­

jącego ze szkoły zawodowej zmasakrowano bez 
litości, skopano mu nogi, 1 pobito kolbami głowę 
i plecy.

Natuidlnie nie będziemy cytować imiych wy­
padków, chcemy tylko zwrócić uwagę, że takie 
postępowanie policji, podnieca opinję, a równo­
cześnie budzi zawziętość i tern większą nje ustęp­
liwość tłumu. : Obserwujemy to właśnie w trze­
cim dniu kiedy poljcja z okazji przyjazdu p. Lu­
dwikowskiego, zaczyna sięgać do tycn —  bardzo 
niewskazanych środków.

Moglibyśmy cytować nazwiska kom isarzy 
prowadzących akcję, w dziesiątkach wypadków, że 
byli tacy, którym w krótkim czasie udawało się 
takie ekscesy likwidować prędko i można powie­
dzieć tłum nie odnosił sję do nich z nienawiścią. 
Byli i inni których ukazanie się na uljcy było 
dostateczną przyczyną by zajścia spotęgować.

Policja powinna wiedzieć komu powierzać ma 
komendę i jakie wybrać środki, by nie osiągać 
skutku wręcz przeciwnego. Bo Dądź co bądz, 
żyjemy we Lwowie a nie w dżungli h.

Prasa ukraiAska wobec wyniku wyborów
Dilo‘ w sprawie wyniku wyborów do 

Sejmu, a zwłaszcza wyniku mandatów u- 
kraińskich — pisze: i

,,Na terenie Galicji wsch. Undo zdobyło 
20 mandatów, radyklali 5 mandatów i 1 
mandat z listy 22, razem 6 mandatów, dalej 
U. P. P. zdobyła 1 mandat i Sel-rob lewica 
1 mandat. Razem wyszło 28 mandatów. Na 
podstawie ludności Ukraińcy pow.nni byli 
jzdobyć 34—30 mandatów. Y,r ten sposób 
Ukraińcy ,stracili w Galicji 0—8 mandatów. 
Jeżeli uwzględni się warunki, w jakich prze­
prowadzono wybory i wewnętrzną atmosfe­
rę wyborczą — to wynik wyborów w Ga­
licji uważać należy za średni. Za to pełny 
i bezprzykładny pogrom ponieśli Ukraińcy 
na północno- ukraińskich ziemiach. Ną 
Chełmszezyźnie i Polesiu Ukraińcy nie 
zdobyli am jednego mandatu, na Wołyniu 
i Polesiu 18-ka zdobyła 1 mandat, 22 ka 3 
mandaty, Sel-rob — 5 mandatów, Sel-rob

Dnia fi. (października uh. r. na folwarku w  Potoku, 
aa  Temiatyska, zjawiło się dwóch podróżnych, któ­
rzy ori dzierżawcy Hermana Reissa aombgali się za­
pomóg!, twierdząc, że są bezrobotnymi i idą iw poszu­
kiwaniu pracy do W arszawy, Osobnicy ci, nie otrzy­
mawszy pieniędzy, z  zemsty podpalili dwie sterty z 
pszenicą, sto jące obok zabudowań folwarcznych, po­
czerń (zbiegli do lasu. Parobcy, zauważywszy ogień 
rzucili się w pościg za podpalaczami, których zdo­
łali (ująć i odaać “w ręce policji. Obie sterty spaliły się

(lew ca) — 3 mandaty, razem 12 mandatów 
zamiast 20—22 mandatów, jakie należały się 
nam według ludności. Razem ukraińskie 
straty przy wyborach wynoszą 14—18 man­
datów.

Co złożyło się na te straty ?
Różne przyczyny podwójnego charakte­

ru : zewnętrznego i wewnętrznego. — Do ze­
wnętrznych przyczyn należą wszelkie sztu­
czki władz z unieważnianiem list włącznie, 
pogróżki i terror, pośrednie przek upstwo 
i obiecanki, zakazy wieców i agitacji, are­
sztowania kandydatów, agitatorów.

Na wewnętrzne przyczyny składa się 
"'ozbicic wś’'ód Ukraińców, demoralizująca 
demugogja, która z jednej strony wywołała 
wyborczą abstynencję, a z drugie;, dała 
wieU glo,sów „jedynce"1.

Główna więc przyczyna naszej nieudałej 
jejst nie poza nami, tylko w nas samych

jeauak zupełnie, przyczem uszkodzoną została rnło- 
caraia. Dzierżawca folwarku poniósł szkodę 15.000 
złotych. [

! Jak isię następnie okazało podpalaczami byli 
19-letni Władysław Prychidko i Piotr Chociej. W 
śledztwie jjrzyzMaii się ani do winy, twierdząc, że do­
konali to  z zemsty za nieotrzymanie zapomogi od 
Reissa j i

Onelgaaj obaj podpalacze sunęli przed sądem 
przysięgłych. Po pizeprowadzonej rozprawie przysięgli

zatwierdzili pytania w kierunku winy oskarżonych, 
trybunał zaś zasądził ich po 4 łata ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył r Aiayer, osnarżal pro- 
ki rator Wondrausz, bronili z urzędu dr. Prodh i apli­
kant p. Kapuściński

Poktosrc wyborcze.
Człowiek strzela • a Bóg kule nos*.

TARNOPOL, 7 III. (Pat ). S j rostowanie, Okr. 
Komisja Wyborcza Nr. 54 w Tarnopolu komuni­
kuję, żc po urzędowem obliczeniu ilości głosów 
oddanych na poszczególne listy zaszła nastąpu- 
ląca zmiana: Lista Nr. .1 otrzymuje 4 mandaty 
(a nie 3 jak poprzednio podano), Nr 18 —  4 
mandaty (zamiast podanych poprzednio 5) Nr. 22 
1 menda;. Nr. 17 1 mandat.

REZULTAT WYBORÓW W  PCW  WARSZAW­
SKI M.

WARSZAWA, 7 III. (AW.). Szczegółowe ze­
stawienie wyniku wyborów w okr. Nr. 2 War­
szawa powiat aaiy dla listy Nr. 1 —  51.064 gło­
sów i 2 mandaty, a nie 3 jak poprzednio po­
dano. PPS uzyskała 17.943 i 1 mandat Wyzwo­
lenie 23 .0 i4  i 1 manc.at lista nr. 24 — 24.158 i 
1 mandat. •
JAK SIĘ PODZIELĄ , JEDYNKttKZE W SEJ- 

.d lŁ?
WARSZAWA, 7 III. (AW.). Według istnieją­

cego projektu grupy Jprorządowe w Sejmie składa­
jące się ze 132 postów nie podzielą sie na frak­
cje według istniejących dotycuiczas ugrupowań Par- 
tja Pracy, Zw. Naprawy Rzpltej, NPR.-lewica Itd,, 
lecz jedynie według reprezentacyj miejskiej i wiej­
skiej Przewodniczącym grupy wiejskiej* ma być 
p. J, , Bojko, miejskiej inż. J. Rogowicz, Osta­
teczna decyzja w tej sprawie zapadnie w dniach 
najbliższych.

ROZWIĄŻĄ RADE M. W WARSZAWIE.
WARSZAWA. 7 III.! (AW j. Rozeszuj się tu 

pogłoski, że warszawska Rada nieiska zostar ie 
rozwiązana. Motywem tego kroku ma być zmiana 
w nastrojach, jaka zaszła od czasu poprzednich 
wyborów do Rady miejskiej, jak wiadomo odpo­
wiednik Bezpartyjnego Bloku przy wyborach sa 
morządcwych lista Nr. 25 zyskała w czasie tych 
wyborow czterokrotnie mniejszą ilość yłosów niż 
obecna lista Bezp. Bloku.
„AGUDA GŁOSUJE DO SENATU ZA NR. 1.

i WARSZAWA, 7 III. (AW.). Wczorar obrado­
wały władze żydowskiej ortodoksyjnej „Agudy” 
w sprawie ustosunkowania się wyborców listy Nr. 
33 przy wyborach senadJch. —  Postawiony byt 
wniosek o rzucenie głosów „Agudy“ na listę Nr, 
1. Ostateczna decyzja w tej sprawie zapadnie 
dzis.

SKPAJNA LEWICA W  SEJMIE.
WARSZAWA, 7 III. (AW,). Skrajna lewica 

tj. komuniści i stronnictwa komumzuiąjce repre­
zentowane będą w obecnym Sejmie przez 24 po­
słów, w tern 9 Polaków, 12 Ukraińców i 3 8 a- 
łon sanów.
KONSERWATYŚCI TWORZĄ KLUB SEJMOWY.

WARSZAWA. 7 JM. (AW.). W pałacu Ks. 
Janusza Radziwiłła odpyla się konferenc.a konser­
watystów, na której postanowiono założyć w Sej­
mie klub konserwatywny przy zachowaniu ści­
słego kontaktu z Bezpar. Blokiem. Klub ten 'iczyć 
będzie około 20 członków Szczegółową ocenę 
tżktyki konserwatystów pozostawiono Radzie Na­
czelnej Stronnictwa Prawicy Narodowej, które' dz^ 
odbywa posiedzenie w Krakowie w pajacu Zdzi­
sława Tarnowskiego.

Bruna rata „zasiłku" dla pracow­
ników paóctw.

LWÓW, 7. marca. (Pat.). Izba skarbow a poaaje 
do wiadomości, że wyplata druigiej raty jednorazowego 
zasiłku 45-procentowelgo, przyznanego rozporządze­
niem P iez . Rzplitej dla tyich osób, pobierających za­
opatrzenia z (tutejszej Izby, którym wrązl z iratą żaupa- 
tizema za maizec 1928 przekazano tylko pierwszą 
ratę tego 'zasiłku , nastąpi w dniach najbliższych, gdyż 
wysyłkę przekazów juz rozpoczęto.

Podpalili sterty z przenicą z zemsty,
że nie udzielono im zapomogi.
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= S O C J A  L I S T K A  =■
Kobiety! Parni {tajcie

Polska Partja SoiC antyczna oaniosta w wy­
borach świetne zwycięstwo. Półtora miljona gło­
sów padło na uaszą listę. 62 posłów naszych 
wejdzie do przyszłego Sejmu i będą bronić praw 
naszych już zdobytych oraz pracować dla zdo­
bycia tych wszystkich postulatów, o które wal­
czy socjalizm.

Na gruncie lwowskim oraz w całej Wscń. 
/VIałopoisce ponieśliśmy straty, które n siety przy­
pisać musimy sobie samym. Kjlkaset zaledwie gło­
sów brakowało naszemu kandydatowi do zwycię­
stw a.

Mnóstwo robotników, szczególnie koDiet, są 
dząc, że bez nich s ię . obejdzie, zawiniło w tern, 
że Lwów nie ma socjalistycznego reprezentanta.

Toteż teraz przynajmniej zbierzcie Towarzy-

o swym obowiązki;!
szki wszystkie siiy. wynjeramy w przyszłą nie­
dzielę przedstawiciel} do Senatu. Senat ustano­
wili wrogowie nasi, (wrogowija 'tlasy piacującej, 
aby hamował zapędy posłów socjalistycznych i 
demokratycznych w Sejmie, gdyby przeprowadzili 
zbyt korzystne dla klasy robotniczej \ustawy. My 
jesteśmy za zniesieniem Senatu, ale dopóki on 
istnieje, musimy sję starać, by tam zasiaaan se­
natorowie socjalistyczni, którzy by bronili w Se­
nacie praw ludu pracującego.

W województwie lwowskim kandydują sta­
rzy, wypróbowani w walce .bojownicy PPS-owi 
Józef Oktawiec i d>\ Rafał Buber.

Pójdźcie wszystkie, które ukończyłyście 30 
lat do urny w niedzielę 11 marca i rzućcie tam 
Kartkę znowu z numerem 2.

Sławne kobiety.
Czerwona dziewica.

Urtazda się w r. 1830. Mama jej była słu­
żącą, ojciec nieznany. Rosła Ina folwarku • biła 
się z parobkami; jeździła konno, wspinała się 
po drzewach i z psami goniła przez pola. Wkrót­
ce dziecko to rozgarnione nauczyło się czytać; 
węszyło po wszystkich książkach, a potem poszło' 
w życie...

Nazywała się Luiza Michel (MiszeI), „czer­
wona dziewica". Została pomocnicą nauczyciela 
w sąsiedni >j wsi rodzinnej Audloncourt (Odląkur) 
we Francji. Niebawem zaczęła pisywać podbu­
rzające artykuły przeciw cesarstwu. W Paryżu 
ptała w centrum ruchu rewolucyjnego, przema­
wiała, agitowała.^organizowała; oispła sztuki te­
atralne; zakładała stowarzyszenia kobiece i z jed­
nej godziny czyniła dwie", jak mawiała.

Gdy w r. 1870 upadło cesarstwo i obwołano 
Komunę paryską, czerwona dziewica stała na ba­
rykadach, jako żołnierz rewolucji. Kieay reaKCja 
zwyciężyła, postawiono Luizę Michel przed sąd 
wojenny, który skazał ją. na dożywotnią banicję 
(zesłanie) do Nowej Kaledonji (wyspa na oceanie 
Spokojnym). • •

Po dziesięciu latach otrzymała zezwolenie po­
wrotu do ojczyzny, gazie znów z zapatetu sta­
nęła do pracy w ruchu rewolucyjnym

W r. 1882 dostała się znów na 6 lat do 
więzienia za „wzywanje do buntu i piąarowa- 
nie". Gdy w r. 1885 zmarła jej matka Luiza mó­
wiła: „Dotychczas miałam dwie rzeczy: matkę 
i rewolucję; teraz pozostała mi tylko rewolucja".

Po odpokutowaniu kary udała się do Pa­
ryża, ale stąd przeszła przez całą Francję wszę­
dzie agitując wśroa proietarjatu na korzyść re­
wolucji.

Dwanaście lat swego żyda przebyła Luiza 
Michel za kratami więzjeiiia. Nadewszystko ko­
chała biednych luazi, a gdy miała cokolwiek, 
zawsze rozdawała pełnemi rękami.

Najwięcej serca miała dla dzieci, ale i dla 
zwierząt miała współczucie. Podczas rewolucji 
Luiza siała za barykadą. W  pewnym momencie 
ujrzała kota, który dostał się w sam środek gia- 
du kul. Nikt nie miar odwagi ocalić zwierzęcia. 
Ale Luiza przedarła się przez niebezpieczną strefę 
i przeniosła kota w bezpieczne miejsce.

Na banicji w Nowej Kaledonji pozostała wier­
ną swoim ideałom. Tam działała, jako nauczycielka 
wśród skazańców; pomagak im w najrozmait­
szych sprawach i przekonała ich, że nie była 
ową straszną, bez serca i bezduszną buntowniczką, 
za jaką przedstawiali ją jej przeciwnicy. Poma­
ga! a usuwać mnóstwo uciążliwych zarządzeń, port 
któremi skazańcy strasznie cie-pieli. Szczególnie 
zaś krajowcom czyniła duzo dobrego; nauczyła 
ich wielu rzeczy, które przyczyniły sję dc pod­

niesienia jch na duszy i na zdrowiu. Opubliko­
wała też cenne rozprawki ,o życiu i stosunkach 
społecznych wśród krajowców na tej wyspie.

A gdy Luiza Michel po dziesięciu latach ba­
nicji została ułaskawiona i imała wrócić do Fran­
cji, przyszła ludność masowo, wraz z dziećmi, by 
pożegnać swoją... matkę i nauczycielkę.

Polityk Kochetort (Roszfor] . opowiadał, jak 
Luiza stała się ofiarą zamachu. Jakiś reakcjoni­
sta strzelił do niej ; i zranił ją. Mimo straszli­
wego boln pizy operacji, prosiła by sąd uniewin­
nił sprawcę. „Zostawcie go w spokoju, to bie­
dny głupiec" —  mówiła.

Pewnego wczesnego poranku w lutym 1905, 
przez ulice Marsylji przeciągał kondukt pogrze­
bowy Czerwone sztandary czerwone wieńce; lecz 
ani kapłanów ,̂ ani muzyki. Ubożuchna trumna, 
niesiona pizez kobiety. Był to pogrzeb Czerwonej 
Dziewicy, Luizy Michel. sj&j, # 0'

Zmarła biedna jak mysz kościelna, nie po­
siadała nic, na czem byłaby mogła złożyć swoją 
śmiertelnie znużoną głowę.

U kolebki kwestji kobiecej
i ruchu emancypacyjnego.

Kwestja kobieca uzyskała yiawu obywatelstwa 
na lamach [prasy! i Weszła na porządek dzienny obrad 
cić t ustawodawczych obu półkul —  dopiero w ubie­
głym stuleciu. Zwłaszcza oa czasu ukazania się ksią­
żki i:ow. Augusta bebia „Kobieta a socjalizm", pu­
blicystyka jwszelkich odcieni lolityccnych a w szcze­
gólności publicystyka socjalistyczna domagała się przy­
znania kobiecie praw .(człowieka i obywatela, praw  

• komety. L.czne organizacje feministyczne, orga­
nizacje’ z celem propagowania ruchu emancypacyj­
nego wysuwały problem kobiety na czoło zagadnień 
społecznych, jako postulat niemniej ważny od in­
nych, aktualnych i palących kwestji socjalnych.

Zaczątków kwestji kobicdą i r.ujchn emancypacyj­
nego szukać należy już na cztery stulecia przed 
Chtystusem. Już Wówczas znakomity filozof grecki, 
Platon wsKazywal pa posłannictwo kobiety i je j szcze­
gólną rolę w społeczeństwie i państwie.

W  starej Grecji zajmowała kobieta stanowisko 
nader nikłe Z gynekejonu ojca wstępowała w gy- 
nekejon męża, nie uczestnicząc w najmniejszej mie­
rze w owoczesnem życiu, którego tętno wartko pul­
sowało w miastach Hellady. Cała zasługa kobiety oko­
ło państwa ograniczała się do roli macierzyńskiej: 
ao rodzenia i spełniania obowiązków matki, żony 
i... niewolnicy męża. życia indywidualnego koDieta 
owoczesna pie posiadała. Była środkiem do celu. Ko­
bietą władał , , racja stanu", której Grecy podporząd­
kowywali się w żelaznej dyscyplinie, bez cienia o- 
poru. bardziej niż jakikolwiek inny naród, tak t, że 
kobieta nie ujawniała usiłowań rozkucia ciemiężących 
ją okow dowodzi, że nie uświadamiała sobie w peł­
ni swego Niewolnictwa i że była zadowolona zs sw e­
go losu.... i

Bezsprzecznie istniały już w owym czasie kobie­
ty odczuwające ponzebę współuczestniczenia w  ży­
ciu umysłowem i paristwowem, potrzebę współzawo­
dniczenia z mężczyzną. Owe kobiety były fatalnemi 
okolicznościami (zniewolone spełrrać w życiu tow a- 
rzyskiem funkcje heter, skupionych w kaście, którą 
oceniano jtiiezawsze jednakowo. Lais, Thais i Pli.ryne 
były typem tego stanu. Nielicznym tylko Wyjątkom 
przenoszącym sw oją wolność ponad dobrodziejstwa 
instytucji małżeństwa i kobiecą alkowę, udało się u- 
niknąć wszfctecznej opinji jaka nieodłąezenie przyle­
gała do określenia „hetera”

Pierwsze stulecia ery chrześcijańskiej, w któ­
rych gorliwie studjowano piśmiennictwo pogańskie, ze 
wzglęau !na jego treść rozwiązłą, potępiono heterę 
bezwzględnie. Sąd ten utrwali1 się po dzień dzisiej­
szy, uległszy właściwie nieporozumieniu i., złośli­
wości. !

Ten (Zjośliwy i fałszywy werdykt odnosi się prze- 
aewszystkitm  do Aspazji z  Milen1', która czasu swe­
go życia nie uchodziła za heterę. Przeciwieństwa, 
na które w Atenach natknęła, polegają na tem, iż 
byta 1am obcym przybyszem a je j małżeństwo z Pery-

-  ’ x  —  l

klescm, bytu pod Względem prawno- państwowym 
identyczne z konkubinatem. Wszystkie inne zarzuty 
zmyślone przez jej wrogów obalono przed sądem w 
jnwecz. Aspazja była nauczycielką sofistyki, sztuki wy­
mowy i była wysoko poważana przez wszystkich 
znakomitych ludzi swego czasu, żeby wspomnieć tyl­
ko (Sokratesa i Fidjasza. Je j wpływ na życie um y­
słowe Ate i i na działalność Pzrykiesa jest bezsporny.

Aspazja i Platon zapoczątkowali właściwie ruch 
zmierzający do wyzwolenia kobiety Aspazja skupia­
ła około siebie córki wytwomycn rodzin, szkoliła je 
w dziedzinach owoczesnej wiedzy i : ^ztt#6 i uświada­
miała Je o życiu... Opinja publiczna .węszyła w tych 
wysijkach jmebezpieczeństwo i zmusiła ją do zasta- 

’ nowieuia tej działalności. Oskarżano ją  o to, że dąży 
no ałożenia haremu, gwoli żądzom Pery kiesa, któ- 
rem to oszczerstwem nietylko jej wyrządzono krzy­
wdę, ale też dopełniono kielicha goryczy wielkie­
mu mężowi stanu, któremu Ateny zawdzięczały swój 
bt jny |rozkwit i (świetność.

O Platonie wiemy, ze ządai zwolnienia kobiety z 
gynekejonu, co pi ąwda nie wyłącznie dla dobra ko­
biety sam ej, ale przedewszystkicm dla dobra pań­
stwa, Platon był przekonany o  wsząchpotędze pań­
stwa1 i jna podłożu ustroju Bpartańskieao skonstruował 
gmach idei, które służyły jako wzór wszystkim pó­
źniejszym utopistom. Tylkc ' państwu samemu miało 

i ptzysygiw ać prawo widywania na politykę ludnościo­
wą i wszystko miało ono przedsiębrać w kierunku 
osiągnięcia iwysokowartościowego potomstwa. A w tym 
celu państwo wedle niego miato zmuszać najwię­
cej Wartościowe lednostki w narodzie do małżeństwa. 
Kardynalnym waufokiem realizacji tych idei było wy- 
dobycie kobiety z jej odosobnienia, i użyczema jej 
możliwoścjl, a Jiawet obarczenie jej obowiązkiem współ­
uczestnictwa w życiu publiesnem.

Owóż kobieta i mężczyzna rą samą posiadają 
naturę, mocą której predystynuwani są do pieczy nad 
państwem. Urzędy publiczne dziele między sobą win­
ne kobiety z mężczyznami. W tę oto formę im­
peratywu kategorycznego, ubrał Dlaton swoje po- 
stilaty  odnośnie do kobiety. Nietylko zdrowija i piękno 
sci iżąoa on od matek, lecz także duć ha i wiedzy, któ­
rą to  innowacją różni się on zasadniczo od Lykurga 
i innych ówczesnych prawodawców.

Gdziekolwiek i kiedykolwiek ry%o usiłov'ano zaj­
mować się kwestją Kobiecą, musiano przedewszyst- 
kiem uznać w kobiecie dostojeństwo człowieka gio- 
aność kobiety. A skoro uznaje się w człowieku, czło­
wieka. musi —  się konsekwentnie stosować wobec 
niego zasadę sprawiedliwości.

L. H,

Tow arzyszy i P rzyjaciół pisma n a­
szego zapraszam y do p rzed p łaty !

i
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Refleksie z powodu ostatnich wyborów. I Kobi,5ł> wyn^yme.
*  • w y Ri-nipic nri utarta i minia. 7.2 liniusł KoblC

Był czas, kitdy kobiety na równi z prztstęp- 
cenó, r  umysłowo chorymi pozbawione by 9 pra­
wa głosowania- Dziś dzidki socjalistom kobiety 
w Polsce uzyskały w pełni równouprawnienie i 
pełne prawo wyborcze, łeoz czy wykonują je w 
myśl swoich przekonań? Byliśmy świadkami, co 
się działo w niedzielę. Kobiety głosowały prze­
ważnie tak, jaic im kazań ich mężowie, służcie 
głosowały tak, jak im kazały ich paniusie Naj 
śmieszniejsze były fakty, gdzie służące u s,'unistów 
głosowały na 17. W  pewnym obwodzie głosowania 
w . VI dzielnicy mnóstwo służących przychodziło

do sali, por) „opieką*' swych pan. co za »asKa! 
Noimalnie wygiącia to i.ochę inaczej. Służąca ni­
gdy nie chodzi z panią, lecz za panią. W dniu 
głosowania było inaczej. Służące oddawały gło:y 
bądź na 1 1 bądź na 24, zależnie on tego, jak 
głosowała paniusia.

Przyjdzie jednak czas! Nie tracimy nadz.ei, 
że kobieta pracująca poczuje się obywatelką i 
zajmie samodzielne stanowisko wooec SDraw, roz­
strzygających się w sejmie a wtedy z pewnością 
stanie po naszej stronie.

Jak Ameryka zwalcza przestępczość nieletnich.
A jak jest u nas?

W stanie New Jersey istnieje pięknie zago­
spodarowana rozległa ferma — nieokolona żad 
nem ogrodzeniem — która jest „więzieniem*'- dla 
nieletnich przestępczyń. Ferma - prowadzona jest 
całkowicie przez kobiety Do najcięższych tylko 
roDót używa się mężczuzn Pupilki rozmieszczo­
ne są w kilkunastu higjenjcznje urządzonych dom- 
kadi tonących w powodzi kwiatów i ogródków 
wai żywnych.

Dziewczęta uprawiają ogrodnictwo i wa­
rzywnictwo z upodobaniem. Pobiizka szkoła u- 
zupełnia niedostateczne wykształcenie pupilek. — 
Istnieją w t m oryginalnem więz.enu liczne kursy 
zawodowe które kształcą zawodowo, zbłąkane 
na ścieżce życia dziewczęta. —  przygotowują je 
z całą starannością i z uwzględnieniem ich za­
miłowań i uzoolnien wrodzonych do przyszłych 
zawodów. Odczyty i koncerty orazj przedstawie­
nia amatuiskie, odbywane co tydzień, stanowią 
strawę duchową tych biednych istot.

Skutek tych zabiegów jest nadzwyczajny.
Mimo, że ferma nie posiada żadnych pło­

tów, ani murów, chęć ucieczki wśród uwięzio­
nych jest minimalna.

Poza godzinami nauki i pracy na fermie 
dziewczętp oddają się pracy zarobkowej i mogą 
z dochodów własnych wydać na swoje potrze- 
Dy dwa dolary nresięcznie.
zupdnego wykształcenia zawodowego. Pierwszy

Pobyt w więzieniu trwa, aż do otrzymania 
okres pobytu, nazywa się tam okresem prób (ipro 
bation girlj następne dwa —  sa zależne od do­
brego sprawowania się wychowanek.

Kierownictwo zakładu nie traci kontaktu z 
osobnikami, opuszczającemi zakład. Opiekuje się 
niemi troskliwie w dalszum ciągu wspiera radą 
i zawsze gotową pomocą.

Kai a i pokuta w zakładzie tyru nie istnieją. 
Złe instynkty wychowanek zwalcza się tam szla­
chetnością i . wydobywaniem na zewnątrz tych 
dobrych cech duszy ludzkiej, które w nieodpo­

wiedniej atmosferze nędze i występku otoczenia 
rozwinąć się nie mogły.

Oto przykład, jak należy wychowywać ma­
łoletnich przestępców', aby osiągnąć należyte re­
zultaty, aby nie czynie z nich recydywistów, jak 
się to niejednokrotnie dzieje.

Tych pierwotnych przestępców —  jak mó­
wi statystyka sądów apel. warszawskiego i lu­
belskiego —  przybywa z wiekiem bardzo znacznie. 
Np. w Warszawie — notowano 1922 roku w 
17 roku żyda było 13 recydywistów —  a od 
17 21 teku żyda 237. Wśród przestępstw
dzirci —  wjdzimy aż 93 proc. kradzieży, co by­
łoby pocieszającym objawem, gduz te wykroczenia 
przeciwko cudzej własności, myłyby najłatwiejsze 
do zwalczenia przez odpowiednie wychowanie i 
wykształcenie zawodowe młodzieży, wychowan­
ków zakładów poprawczych.

Niestety nasze zakłady wychowawczo- po­
prawcze w-.Studzieńcu czy w Puszczy me odpo­
wiadają nowocz snynt poglądom, z wychowaniem 
młodzieży nie Ajcle mają wspólnego. Posiadają 
niewykwalifikowane siły'nauczycielskie i ma'o ich 
jest —  przytem cała struktura zakładów i zało­
żenie ich jest błędne, gdyż są one więzieniami, 
a nie szkołami życia w rodzaju tej fermy z New 
Jersey, gdziety 'vychowankowie mogli na łono 
społeczeństwa powracać bez piętna wyrzutków.

Całym biędem tych zakładów jest to, że nie 
podlegają one jako zakłady wychowawcze mini- 
steistwu Oświaty, locz min Sprawiedliwości i 
do tego » kej i więziennictwa i skutkiem tego nie 
spełniają one tej roli, jakiej od n,ej społeczeństwo 
oczekuje. Tylko wytrawni wychowawcy —  tyl­
ko ludzie gorąco oddani młodzieży i rozumie­
jący duszę dziedka, mogą te zbłąkane istoty na 
dobrą drogę naprowadzić, pizy dalszej opiece i 
pomocy tym jednostkom, które do społeczeństwa 
powrócą. Ni, S.

Ona wyjdzie za mąż...
O ęsto  Się zdarza, że gdy dzieci przyniosą do 

domu (Świadectwo, rodzice mówią: —  u nas wszystko 
jest ha opak. Dziewczęta mają dobre świadectwa, 
a chłopcy 'gorsze. j

Albo No dla dziewczyny, to me ma znaczenia, 
i tak wyjdzie za mąż, ale z chłopcem jest inaczej; 
ca ta jego przyszłość: od tego zawisła.

Oto rozmowy, jakie słyszy się wszędzie} /' to wie 
wszystkich waistwach społeczeństwa

Pójdzie zamąż! Czy to naprawdę tak samo przez 
się, się rozumie? Przecież jest znaczna większość 
kobiet niż mężczyzn, dlatego dla niejednej dziew­
czyny tiaazieje zamążpójśeia są złudne.

Czy tedy matni mają prawo narażać swoje córki 
na tak niepewną przyszłość? Czyz wolno im oczy 
zamykać ma rozpaczliwe często położenie całych mas 
Kobiet, o^ których mężczyźni z niechęcią się wyra­
żają, że m iszą je „utrzym yw ać'?

Czy ta niewola zawstydzająca ma również piętno­
wać przyszłe pokolenia kobiet? *

Te jświadectwa, które dziewczęta otrzymują, nie 
powinny być lekceważone przez rodziców. Każda ma­
tka winna śledzie ten rozwój zamiłowania swych dzie­
ci bez względu na to, Czy to chłopiec czy dziewczy­
na, 0 Dy się zorjentcwać, jaki zawód ndjlepiej bę- 
rzie jm oapowiaosł. M ając pewien zawód w ręku

córka wasza bęuzie niezależną ekonomicznie. Wy- 
szediszy za mąż, jeśli Warunki pozwolą, będzie mo­
gła poi zueic zawód dla należytego prowadzenia gos­
podarstwa domowego, ale jeżeli skutkiem jakiegoś 
nieszczęścia małżeństwo to rozbije się, lub mąż um- 

j rze, a kobieta pozostame bez środków do życia, na­
tenczas | oocjmie z powrotem graoe zawodowi, i dzie­
ciom swoim zapewni byt.

OlatOgo nie wolno rodzicom lekceważyć zawo­
dowego przygotowania córek, aby nie narażać je 

I w przyszłości na zawody życiowe.

Domy dla pomocnic domowych.
Zeszłego roku otworzyła gmina wiedeńska pier­

wszy Don. dla pomocnic domowych (służącuch) na 
90  łóżek, którym zarządza Związek austrjacklch po­
mocnic ^tomowych,

| Ponieważ dom ten nie wystarcza dla wszystkich 
J szukających schronienia bądź bezrobotnych służących 

bąoź docnouz jicych pomocnic gmina socjalstyczna Wie­
dnia zakupiła duży hotel, 1 przebudowała go na dłu­
gi Dom lala pomocnic. Będzie się w nim mieścić 140 
łóżek i (urządzony będzie podobnie jak ten pierwszy 
na sposób Inowoczesny.

Na otwarciu Domu obecny był prezydent mia­
sta tow. Seitz, wielu radlnycli miejskich i pierwszy 
radca szkolny Glóckeł.

istnieje od dawna utarta opinja, że umysł Kobie 
cy zciolny jest jedynie do przetwarzania, a nie posiada 
zaolności twórczej ani wynalazczej. Tymczasem dzię­
ki temu, że ikoDiety zostały dopuszczone do wyższych 
szkół, zaczynają pne 1 fv  dziedzinie, wynalazków wy­
bitnie się odznaczać. —:

Nie mówiąc o sławnej Curie- Skłodowskiej, wy 
starczy przyjrzę,, się statystyce patentów na wyna­
lazki w Niemczech. W  ostatnich tylko miesiącach o- 
patentowano tam kilka wynalazków kobiecych z za­
kresu mechaniki i pr,zi; mysłu.

Pizejrzawszy zaś statysttykę lbiegłego rok,., wi­
dzimy, że ogiomna ilość ulepszeń w zakresie techniki 
gospodarczej, naczyń domowych, przyborów toaleto­
wych, przemyśli krawieckiego, fryzjerskiego i t. d. 
opatentowana jest jako pomysły k ob^ t i weszła już 
w szerokie użycie praktyczne.

Szminka ją zdradziła.
• Dwie paniaiki odbywafy koteją lokalną podroż 

ao Kailsbadu. Podczas podróży skonstatowała miod- 
sza z dziewcząt, że zginęła jej torebka z J15  koro­
nami. Jej przyjaciółka" ofiarowała jej swą pomoc 
z ochotą proponując pożyczenie pieniędzy na dalszą 
ponróż. Gdy otworzyła torebkę, okradziona poznała 
banknot stukoronowy jako swoją wfasnosć, Powie­
działa to „ofiarnej przyjaciółce" ; co doprowadziło do 
burzliwej utarczki między obu panienkami Ale okra­
dziona nie ustępowała. Przed wyjazdem szminkowała 
siję i wteay powalała bankr.ot szminką, istotnie oka- 
zato się , żc banknor istotnie miał ślady czerwonej 
farby, a ponieważ poszkodowana groziła policją! f 
przyjaciółka przyznała się do kradzieży.

Kobieta w Niemczech.
Ruch kobiecy niemiecki stworzył potężne organi­

zacje kobiece, przyłączył je do międzynarodowego ru- 
:hu kobiecego i okazar mu tan wielkie usługi, że 
w pierwszym okresie powojennym kiedy cały świat 
00 wracai śię jeszcze z oburzeniem od Niemców, 
związki międzynarodowe kobiece weszły w bliższy 
kontakt (ze f  wiązkami kobieoemi w  Niemczach

Dzięki przedewszystkiem stanowisku niemieckiej 
socjalnej demokracji, komety niemieckie uzyskały w 
w dobie przewrotu równouprawnienie polityczne i 
prawne.

ilość zawodowo pracujących kobiet w Niemczech 
jest Dardzo znaczna, co jest oczywiście wynikiem po­
łożenia ekonomicznego kraju i dopuszczenia kobiet 
do wszystkich zawodów, nawet sądownictwa.

-sstament antisemity.
W  Biaapeszcie zakończył się właśnie pru&s zu­

pełnie niezwykły. Chodziło o testament profesora u- 
niwersytetu Harsouy'ego, znanego żudożercy

Cały majątek zapisał on sw ej małej 1 córce pod 
warunkiem że nigdy nie wyjdzie za mąż za zyda, ani 
za tźłow ieka, w którego żyłach płynie choćby kro­
pelka (krwi żydowskiej. W  razie, gdybu tego W a­
rniku nie spełniła, cały majątek przechodzi na wła­
sność (uniwersytetu. T .”* , - f  . ,v "

Wdowa po profesorze wystąpiła przeciw temu 
testamentowi, pocnosząr, że jest on pozbawiony pod­
staw  etyuznydl, i że Stanowi dla spadkobierczyni przft- 
szkoaę w wolnym wyborze męża. Pozatem nie podo­
bna stwierdzić, czy w żyłach tego, czy innego człowie­
ka, absolutnie nie płynie krew żydowska.

Sąo stanął wobec niesłychanie trudnego z a g a- 
dnien.a: Czy jest możliwe, przy pomocy metody nauko­
wej oaróżnić krew żydowską od meżydowskiej ? Ad­
wokat krewnych profesora oświadczył, że to jest mo­
żliwe, i przedłoży! odpowiednią opinję znanych u- 
czonych. />c,wokal wdowy ztozył opinję wręcz prze- 
ciwtyą

W  rezultacie strony pogodziły się co do tego, 
że ipewną część spadku ztoży wdowa do rozporzą­
dzenia uniwersytetowi Spadek ten pi zejdzie na wła­
sność uniwersytetu, jeżeli córka je j wyjdzie za żyda, 
lub za człowieka pochodzącego z żydów. Jeżeli wyj­
dzie za mąż za innego, a nie źuda. otrzyma także' i te 
część śpaoku. ;

Kwestją, czy en testament antysemick odpo­
wiada „dobrym obyczajom" sąd się nie zajmował,



Jak wiaaomo w ub. wtorek wieczorem de- 
monstranci napadali na firmg żydowskie, wgbtjali 
szgby, oraz niszczyli wystawy. Największe szkody 
•ponieśli wówczas właściciele restauracji przy ul. 
■Gródeckiej. Jeden z nich N. Weinstock podał, że 
napastnicy wpadłszy do okalu, przemocą por­
wali szufladą z pieniądzmj, uciekając zaś wpoili 
szyby i poniszczyli flaszki z jvodka

W restauracji Kirhla przy te, ulicy pod 1. 
150 zbito 4 szyby, 2 sdklane szyldy, pozatem skid- 
dziono lub zniszczono około 150 flaszek wódki.

W restauracji Maksa Buchmana orzy ul. Be­
ma L. 2 zbiło 2 szijlaij szklane, rozkradziono tra­
fiką i bufet, pozaterr. zbito w lokalu, oraz w 
tej realności około 60 szyb.

Również wybjto szyby i poiyszczono wysrawy 
w resrauracjacn Rada, Agida, Tenenbauma, oraz 
W 4 restauracjach przy ul. Zielonej. Ucierpiała też 
też bardzc restauracja Lachsa przy ul. Vvagne- 
wicza. Właściciel restauracji przy ul. L. Sapiehy 
N, Fraenkel poniósł szkodą około 2.500 zł. z 
powodu zbicia szyby i zniszczenia wystawy.

W dniu tym przytrzymano 308 demonstran­
tów, w tern oko to zO-Kilku uczniów szkół wyż­
szych i średnich. W nocy i wczoraj przez caiy 
izień przesłuchiwano aresztowanych, z pośród któ­

rych około 30-tu zatrzymano w areszcie. Są to 
osobnicy karani już za włóczęgostwo i kradzieże 
Iud te ż  nie posiadający stałego miejsca zamieszka­
nia i zającia.

Wczoraj korporanci niepuścili ponownie do 
Wykładów na uniwersytecie i Politechnice. W tej 
sprawie udała się deputarja żydów- akademików 
do rektora os Gerstiriana, który zapowiedział, że 

•dziś udbędą sią wykłady, tych zaś akademików,
1 '  V -ł ~

1 . m arcu  ukonstytuow ał sią Kom itet roz­
budowy m iasta  pod przew oduiclw em  kom i­
sarza  rządu Strzeleckiego.

K om  Strzeleck i m ów ił u zm ianach  usta­
wy o Rozbudow ie m iast, przyczem  zaznaczył, 
że tendencją ustawy jc s l ze wzglądu n a pu­
bliczny ch a ra k ter kredytów  z funduszów 
państw , zasilanie w pierwszym  rządzie m a­
łych m ieszkań i p op ieran ie  gmin, oraz spół­
dzielni m i e.sz kaui ow ych i bud ow ianych, tu­
dzież in slę lu rji h um anitarnych  i społecz­
nych. Teini zasadam i m u si się k ierow ać no­
wy kom ik 1 rozbudow y i m usi b y ć zach o ­
wana kole jn ość udzielania kredytów , prze­
p isan a ustawą.

N astępnie sekrelarz m agistratu  p. K o­
w alski przedstaw ił dolychczjasowy sposób 1 
Izalalwiania podań o udzielanie kredytów , 1 
tudzież prelim inarz zużycia przyznanego 
kontyngentu kredytowego.

W edle kom um kalu min. skarbu i Banku  
(,osp . K ra j. kontyngent kredytow y na r. 
1928  wynosi około 8,000 .01)0 zł. 2  te j kwoty 
należy p ok ryć pyzedew szystkiem  uchw alone 
już nożyczki, któfre nie zostały  zrealizow a-

odpo Vv iedziP.lnosci.
Wieczorem zebidł sią tłum koiporantów na 

ul- Fredry. Demonstranci, usunięci szarża konnej 
policji, usiłowali schronić sją dó budynku unjwer-, 

'sytedKiego przy ul. Mikołaja. Nie wpuszczono ich 
jednak dó wnętrza. Na tern też zakończyła sią 
wczorajsza „deinonsiiacja", -

Podczas „oczyszczenia" piacu Fiedry .przez 
policję . jeden z akademików usiłował rewolwe­
rem bjonić się przed szablą posterunkowego. Are­
sztowano go jednak ł odstawiono do aresztu. 
Na placu tym, oraz w sąsiednich ulicach przytrzy: 
mano kilkudziesięciu korporantów, oraz wyrost­
ków pod zarzutem zbiegowiska i stawiany oporu 
policjantom.

Policja bije.
Przy sprowadzaniu trzech aresztowanych a- 

kademików podczas strejku uniwersyteckieyo w 
dniu 6 marca do komendy Policji przy ul. Kazi­
mierzowskiej, zaszły fasty, niepodobne wprost do 
wiary. Otoż w chwili, gdy jednego z nich, stu­
denta praw, prowadzono do biura śledczego, przy­
skoczy! doń posterunkowy ni. 205 i miotając 
obelżywe wyrazy, chwyci! za gardło i Doczął bić 
Kolbą karabinu po plecach i barkach. ÓW zaś 
drugi posterunkowy, by uniemożliwić obronę, trzy­
mał bitego i w ten sposób bijąc prowadzono o- 
wego akademika pizez korytarz. Drugi zaś aka­
demik istud. filozofji, został również kolbami po­
bity dotkliwie, aż do sińców, przyczem potargano 
na nim ubranie i bieliznę.

;Bez komentarzy!

| ne w ogólnej kwocie okolc 4,000.000 zł. 
Wprawdzie uchwalone pożyczki wynoszą o- 
koło 5,000 000 zl., jednakowoż z powodu 
zmiany stosunków, a t o , wykończenia lub 
zaniechania budowli redukuje sic ta kwota 
do 4,000.000 zl.

Na pokrycie nowych wniosków7 kredyto­
wych pozostaje kwota około 3,800.000 zł. 
Komitet ma do załatwienia 49 podań z r .1 
1927, a id podań z 1928 r. na łączną kwo­
tą <8,500.000 zl.. wobec czego nie wszystkie 
żądania będą mogły być zaspokojone.

Po za lym kontyngentem'1 rozporządza 
Bank tmsp. K raj pewnym kredytem na 
wykończenie finansowanych już budowli.

Przedmiotem wczorajszych obrad korni- ] 
tetu rozbudowy były uchwały dotyczące 
tych pozakontyngńnlowyeh kredytów.

2e wzglądu na konieczność wykończenia 
budowli, udzielono następujących kredytów 
na budową domu przy ul. Lublińskiej 4.000 
zl., przy ul Barlusównej 1.000 zł., na budo­
wą domu istudentow akademji we U rynarji
55.000 zł., na uom studentek 800.000 zł., na 
dom Polskiego Stow. Bractwa Dobrej Śmier-

7

cl 35.000 zł., na odbudową domu na Bogda- 
nówce 26, na miejscu spalonego domu do­
datkowy kredyt w kwocie 6.000 zl.

W końcu rozważano sprawę udzielenia 
kredytu spółdzielni „Własna Strzecha'*, któ­
re j załatwienie odroczono dc następnego po­
siedzenia komitetu rozbudowy7.7

P.t T. Abonentów
upraszamy o jaknajryehlejszc 

nadesłanie prenumeraty."

Z partyjnego ruchu 
przedwyborczego.

POSIEDZENIE KOMITETU WYBORCZEGO
odbędzie się dnia 9 III 1928 w lokalu Z. Z. K. 
ul. Groaedka L. 69 o godzinie 6 wiecz. uprasza 
się wszystkich mężów zaufania o punktualne przy­
bycie sprawy ważne

Tow. Greb, sekr. l aw tizpyt przew
i ! . ■ i i 1 ! 1 ! >i

KOMITET WYBORCZY LEW a n DóWKŁ.
. W  czwarte};, dnia 8 bm o godz.' 6 wiecz. 

odbędzie posiedzenie w ; sekretariacie ul. Lubel­
ska 9 —  OLecność wszystkich Członków ko­
nieczna. Zaprasza się również tow. Czarneckiego. 
Tylka, Mullera, Roberta, i Millleia ŚJakóba 

1 Speidl, sęki. Ilewicz, praew

Proces o zamordowanie kuratora 
sp. Sofoińskiego.
3 3  dzień rozprawy.

Z ipuirtijdzy sześciu obrońców1 dr. S taro sjlsn i uro­
ni oskarżonych: Iwana W erbickiego i Janicką Jak 
wiadomo W erbicki jest jednym z głównych oskarżo­
nych. T o  też ar Sta. osoiski poiemLowat wczoraj 
aż do końca rozprawy z argumentami prckuraiora i 
zbijat jego dowody winy aotyczących sią tych obwi-i 
nionych. I y  “

• Dziś w dalszym ciągu przemawiać będą obrońcy.

Immiń na ławie oMojtl.
W czoraj zakończy} się ustarcczuie syór pomiędzy 

Janem 'Muszyńskim a b. jt-gio lokatorem Janem Gawroń- 
sKim. Po przeprowadzonej rozprawie trybunat uwolnił 
oskatżonego, oraz wspótoskarżonycn małżonków Hoi- 
nuhgÓw od winy i (kary.

Bandytyzm w kraju.
W  Nowosielcu, pow. Nisko, wczoraj po pół­

nocy wóario się uwórh bandytów aó mieszkania 
tamtejszego gospodarza Walentego Stoji. Opry- 
szki zrabowali 850 zł., przyczem c-ięzko poranili 
stawiającą opói zonę Stoji, Ma-ję. Na miejsce 
wyjecłai z Pizemyśla wywiadowca z psem po­
licyjnym.

65-ietni Micha) Sydor, zarii. w Zrołowicach, 
pow. przemyskiego, doniós! policją że onegdaj 
w nocy na drodze z Hubowio ao Dobiomila, ja­
kiś osobnik zaatakował go \z nożem w ręku, 
pogalił go na ziemię i zrabował mu 7 zł. Policja 
ustaliła, że rabusiem był Mykita Tkaczyk, zam. 
w Zrołowicach Okazało są następnie, że Tkaczyk 
w ten san; sposób zrabował Sydorowi 20 sty­
cznia br. 8 zł., poszkodowany nie ooniosł jednak 
o tem policji,

Katastrof? samosbodowa pod 
W arszawą.

WARSZAWA, 7. marca, (AW). Dwa autobiisy pa­
sażerskie jadące (Z Nowego Miasta do W arszaw y w 
odległości 2 kim. przed Raszynem w czasie wymija­
nia skręciły w zlą stronę wskutek czego jedeą z auto­
busów wpadł do rowu i rozbii się. W  aucie było 
wówczas 18 josóo. Z pośród nich 3 w  Sianie ciężkim 
przewieziono do szpitala, 6 zaś do domów, ‘ Sprawce 
Katastrofy szofera Krzużanowskiego aresztowano.

Nr. 57 u Z IB N N iR  LUD O  vVY“

Do P. T. Biur DzienmkwY i Traiik.
Celem uregulowania nakładu naszego | znaczymy auuli itość wysyłki, & to zaiezme

ó5 . . • j  « i -ot i isKI l.rtrtAn f/n im i  o c i oP  I n 1 \Tpisma, upraszamy o odwrotne powiadomie­
nie nas o ilości żądanych egzemplarzy.

W  wazie n ic nadesłania odpowiedzi, o

----- J   . „ , . r, *  * • 1 J
od zw rolow  i obliczeń za m iesiąc luty.

AD M IN lSrilACJA

Pokłosie awantur ulicznych.
którzyby zamącili spokój pociągnie du suiuwej

Starostwu grodzkie w sprawie demostracjh
Ja k  wiadomo, Dyrekcja Policją została 

mianowana Starostwem urodzkiem. Wczo­
ra j olrzymaliśmy z lego urzędu komunikat 
następującej treści:

Starosta grodzki zwróci! sią do rektora­
tów wszystkicli wyższy,cli uczelni we Lwo­
wie z. prośbą o wpłynięcie na młodzież1 w 
duchu uspokajającym, a to z powodu wy­
stąpień demoństracyjnyeh, powtarzających 
sią od kilku dni Starosta zauważył, że mło­
dzież t jch  uczelni pomimo złożonych za 
pewnień. że powstrzyma sią od wszelkich

ekscesów w godzinach wieczornych dopu­
ściłaś ią 6. bńi. gwałtów, oijąc szyb w ży­
dowskich domach akademickich, .starosta 
ma mepłonną nadzieją że interwencja re­
ktoratów zostanie uwieńczona pomyślnym 
iręzultalem, musi jednak nadmienić, żć na 
wypadek, gdyby podobne zajścia powtórzyć, 
sią miały, policja państw, otrzymała polece­
nie. celem utrzymania porządku i bezpie­
czeństwa publicznego wystąpić z całą bez­
względnością przy użyciu najostrzejszych 
środków7 prawnych

Posiedzenie Komitetu rozbudowy Lwowa.
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Z doli i niedoli
pracowników gminnych król. stoł. m. Lwowa.

H isto ry czn y  ry s  o rg an izacji.

Obecnie oprócz dętej orkiestry, jest zespól 
smyczKOwy. Wszystko to jako własność orkiestry M. 
Z E. przy Związku Pracowników gminnych, któ­
ry ma snaa tern sw oją pieczę.

'"Pisząc o tem nadmienić należy, że pracownicy 
gazowni miejskiej, wioząc ten rozwoj orkiestry, po­
s ili  [w ślady elektrykarzy i zakupili instrumenta Z( 
podobnymi zamiarami noszą się też pracownicy M. 
Z. Wodociągowych, pzy jednak doprowadzą do skut­
ku, (przyszłość okaże.

Z (chwilą wejścia w życie ustawy o uposażeniu 
pracowników, państw. Zarząd Związku rozpoczął ener­
giczne kroki o zastosowanie tej ustawy i do piac. 
gminnych { Widząc w 'tern yiajtepsze rozwiązanie spra­
wy. Po otugich chodzeniach, Kcmre*-encjach i me- 
moi jatach uchwalono nareszcie na pełnej Radzie zai- 
stosować państwowy szemat dla urzędników i dla 
pracowników gmin. z tem, że lata winne być liczo­
ne (pełne a nie w brzmieniu ustawy która oKreśia 
lata żanorcze po dwa miesięcty za rok. Po tej uchwa­
le zaczęto zaszeregewyw ać wcdiug wiasnej woli, in- 
terpietując różnie każde określenie ustawy. W  ten 
sposób zrobiono między pracownikami taki rozgardjasz, 
że trudno na tem było się wyznać. Wszystkie te 
hlęny !miała wykazać i 'uzgodnić mająca wyjść noweiia.

Zarząd Związku zażądai zaszeregowania każde­
go. jako pracownika z jego poborami, w myśl (uchwa­
ły [reprezentacji, licząc peine lata do odpowiedniej 
grupy i szczebla, posiadającemu zaś rodzinę dodać 
należało punkty przewidziane w ustawie. Na wszyst­
kie te żądania, aczkolwiek stuszne dawano odpowiedź 
wymijającą, zasłaniając się ustawą, że nikt mniej nie 
dostał, zatem 'wszystko jest dobrze.

Pomimo tych twierdzeń nie zostali pracownicy za­
dowoleni —  Zażądali oni zwołania konferencji, która 
.niaia za zadanie zbaaać ten szemat i zataiwir zaległe 
sprawy. Pod naciskiem Zarządu Związku zaproszono 
pisemnie Zarząd na konferencję z zastrzeżeniem jed­
nak, że delegacja ma jsię składać z dwóch przedśtawi- 
cieli Związku. Zarząd, mimo tych zastrzeżeń, wysłał 
tych 1 amycli delegatów, co kilka lat prowadzili tę 
sprawę i w ilości poprzedniej. Kiedy delegaci nasi 
jawili się w sali komisyjnej, zauważyli dwóch osob­
ników ze Związku chadeckiego, któig wówczas za­
wiązywał się (a obemU prawie nie istnieje). Na za­
pytanie wicepr. Stahla, Kogo ci panowie reprezen­
tują, Odpowiedzieli om ,że zaproszono ich na żąda­
n ie ip. r. Soupera i ks. r. Szydelskiego ((„opiekuni" 
chadeków). W obec tak postawionej kwestji delegaci 
oświadczyli, że  w takim zespole Konferować nie

BUDAPESZT. Z okazji ósmej rocznicy obję­
cia przez M. Horthy urzędu kanclerza państwa 
węgierskiego, została udzielona polityczna amne- 
stja. Amnestia ta wyjdzie przedewszystkiem na 
korzyto żywiołom rządowym i Obejmie głównie 
tych przestępców, którzy zostali uwięzieni wbrew 
woli rządu węgierskiego, ponjeważ dopuścili się 
zbyt głośnych przestępstw. Ci to ludzie opuszczają 
teraz swe cele więzienne i powracają do życia 
obywatelskiego ze sławą bohaterów. Pomiędzy ty 
rni, którzy na podstawie tej amnestii uwolnieni z 
więzień są także

słynni fałszerze franków.
Ostatecznie książę Wjnd.schgratz żyje juz od kilku 
miesięcy na wolności, udając, że jest Ciężko chory. 
Teraz zostaną uwolnieni jego współwinni, w pierw­
szym rzędzie były prezydent policji Nadossy.

Z żywiołów lewicowych skorzystają z amne- 
stji niektórzy dziennikarze, którzy za rożne prze­
stępstwa prasowe zostali skazani na kilka lat wię- 
zienm Na resztę lewicowców amnestja ta nie roz­
ciąga się. Tak samo f l n S S  ' •

emigranci nie zostali urasł iwieni.
Przeciwnie, uznaje się ich ze wrogów państwa, 
uniemożliwiając im zupełnie powrót na Węgry

Dęaą. Zażądaliśmy też ażeby ci panowie przeuło- 
żyii iwykaz, Ikcgo reprezentują, a wówczas progresyw^ 
nie oznaczymy ilość przedstawicieli. W  ten sposób od­
wleczoną została .(konferencja o 2 miesięcy. , Kiedy 
wreszcie comisja zebrała się, prezydent miasta ozna­
czył ozień, w którym zosianie uchwalony przez Ra­
dę statut funduszu emer. dla pracowników M. Z. E.

Skoro |tytko doszło dc wiadomości Zarządu, że ,ia 
porżądku dziennym postawiono tę sprawę (bo poprzed­
nio była kilkakrotnie na ostatmem'miejscu, a kiedy przy­
chodziło do obrad, nie było Kompletu) zwołane zo­
stało (na ten dzień walne zgromadzenie do sali Narodz­
ił ego domu. I ! ■ ” . - . ( j i

W  tym parnym (czasie kiedy zgromadzenie prowa­
dziło bbradyi - tymczasowa k aaa  uchwalała statutt, ńad 
Którym (prowadzono gorącą dyskusję z powodu nie­
korzystnych dla pracowników poprawek wcielonych 
przez jieferenta (pracownicy żądali po 30 letniej wysłu­
dze jlOO proc. —  referent wstawił !po 35 latącli 90 
proc ). W ^zasic wywodów referenta tow. rad,ii z klu­
bu (P. P. S. bronili tego paragrafu, a naw et prze­
strzegali że zmiana taka może spowodować ,nie- 
obliczane uastęjDsi.wa. Z vą przestrogą nie liczono 
się (jeainak. To też po posiedzeniu Rady miejskiej ja ­
wiło śię kilku towarzyszy z kiunu .raanycn P. P. S ., 
celem ipoiinfcrmowajma o jpapadjtej przed chudlą (uichwale 
Po 'Wysłuchaniu tych informacji, podziękowano człon­
kom (klubu radnych P. P. S. za ich obronę, a po na­
miętnej dyskusji uchwalono jako protest przeciw lek­
ceważeniu postulatów pracowników proklamować 
strejK, (na iczele kroreyo stanął iow . b . T.

SPROSTOWANIE.
W  zamieszczonym wczoraj o udo ku niniejszego 

artykufu Spłatał nam djablik drukarski przykrego fi­
gla. Opuszczono mianowicie jeden ustęp, który włą­
czyć (należy na pierwszej szpalcie u aołu wczorajsze­
go (artykuju po słow ach, nieprzewidziane następstwa, 
a fprzed ustępem rozpoczynającym się od słów : „Prze­
ciwnicy jednak...

Opuszczony (hptęp iftrzmi: 1 i
W  kilka miesięcy odbyła się rozprawa, na któ­

rej piszący został ukarany 4 - tygodniowym aresz­
tem 'Ponieważ obrońca oskarżonego wyroku nie przy- 
jął, oapyia się druga rozprawa, na , której, dzięki 
świetnej obronie tow. dr. Herschtala, został osnarżony 
żwolniony od w bryj i kary. !

*
Gzan Czytelników prosimy o wyciędią i jdulepienie 

tego istęp u  gdzie natęży.

Uwolniono na podstawie tej amnestji wszystkich 
tych. Którzy zostali uwięzieni za obrazę regenta 
Horthy‘eqo Jest to gest osobisty Horthyego, któ­
rego honoru broniąH sądy węgierskie z nadzwy­
czajną wprost skrupulatnością. W  przeciągu lat 
kilkudziesięciu za rządów Habsburgów nie uwię­
ziono za obrazę cesarza i króla tylu ludzi, jak 
w dzisiejszych Węgrzech za obrazę regenta. Dla­
tego też koła opozycyjne przyjęły wiadomość o 
ułaskawieniu tej kategorji przestępców z ironicz­
nym komentarzem, że jmłusiano ich uwolnić, po­
nieważ brakło już miejsca dla ich następców.

fiDhM DIDUR W  POLSCE.
WARSZAWA, 7. jtiarca. (Pat.). Auam Didur przy­

bywa w tych dniach do Polski na krótkie tournee, 
obejmujące szereg koncertów i Występów operowych.

JEZUITA PORWANY PRzEZ CHIŃCZYKÓW.
SZA N G H A J, 7. 3. T iPaU ). D onoszą, 'ż'e 

w okolicy  H ai Czoi Chińczycy porw ali i u- 
p r owad z iii Jezu itę  fran cu sk iego  oraz szefa 
isztabu arm ji n acjo n a listy czn e j. B an d yci żą­
d a ją  za przyw rócenie w olności uprow adzo­
nym  olbrzym ich okupów

Bohaterski* bój.
„Ronotmk Polski", wycnodzący w Detroit (SL 

Zjednoczone) donosi:
Strejk górników, który trwa już jedenasty 

miesiąc, oabija sję coraz to potężniejszym echem 
w całym kraju. Niemal wszystkie grupy społeczne 
zainteresowały się wieszde walką górników i ich 
położeniem. Zaczynają wszyscy robotnicy rozumieć. 
,Że walka z właścicielami kopalń nje jest wyłącz­
nie walką samych górników i ich rodzin, lecz jest 
to walka o lepsze warunki życiowe dla wszyst­
kich ludzi pracy. Zwycięstwo górników i zdobycie 
swobody wzmacniania własnej organizacji poskro­
mi zachłanny kapitał w innych gałęziach przemy­
słu, a przecież wyższa stopa zarobkowania zwią­
zana iest bezpośrednio z rozwojem interesu drob­
nych przemysłowców

W ostatnich paru tygodniach echo strejku gór­
ników dotarło nareszcie do Waszyngtonu Sena­
tor Johnsor w swej rezomeji domaga się stanow­
czo wybrania komisji z łona Senatu, któraby zba­
dała przyczyny przewlekłego strejku i bezgranicz­
nego bezprawia, jakie zapanowało na terenach 
objętych strejkiem górników.

W  przeszłym tygodniu Basil Manly, ekonomi­
sta, skreślił w serji adykutów zamieszczonych w 
„Chicagc Daily News" tragiczne położenie gór­
ników i ich rodzjn. Pisze on, że w okolicy Pitts- 
bu,gna 12.000 rodzin górniczych zostało wyrzu­
conych z domow kompanijnych, a wielu z tych 
górników pracowaio 10, 15 i 20 >at na baro­
nów węglowych. Rodziny te, mieszkają obecnie 
w szałasach naprędce zbudowanych. Wolność ze- 

1 brań strejkujących górników jest wzbronioną; gor- 
i nicy i ich rodzjny są uzależnieni na każdym kro­

ku od rozmaitych szumowin (społecznych, zwącytch 
się „szeryfami" i „konstablami".

W takich warunkach górnicy staczają hero- 
| iczną walkę z,.właścicielami kopani już od prze­

szło dziesięciu miesięcy. Są oni zależni w licz­
bie 150.000 ou trzech czynników, a mianowicie: 
odzieży, żywności i dachu nad głową. Stąd też 
Polski Chicsgoski Komitet Pomocy Strajkującym 
Górnikom, na ostatnim posiedzeniu uchwalił, aże­
by urządzić ogólną zbiórkę na rzecz górników.

Boją się, by Fołstoj
nie przyćmił Lenina.

MOSKWA. Dn,a 2S sierpnia br upłynie 10c 
lat od chwili urodzenia Toistoja. W Rosji sowiec­
kiej odbywają się już przeszło rok wielkie przy­
gotowania celem uczczenia tego jubileuszu. Pt zy­
goto wania są prowadzone na tak wielką skalę, 
ze niektórym kołom sowieckim zdaja się być do­
wodem przeceniania znaczenia Toistoja. istnieje tu 
głównie obawa, ’ aby dzięki tym uroczystościom nie 
ucierpiał szucunek dla Ienina

O znaczeniu Tołstoja i Lenina pisano w Ro­
sji bardzo wiele. Niektórzy teoretycy komunizmu 
udowadniali zgodność teorji Tołstoje i Lenina, 
a inni zaś wjdzjeli w nich barazo wjełkie prze­
ciwieństwa. Jedru i drudzy zgadzają się tytko pod 
tym względem, że osobistość Lenina jest znacz­
nie większa i silniejsza i.jż Tołstoja, tak, że trud­
no je z sobą porównywać. W  tych dniach pro­
testował w otwaitym liście usobisty przyjaciel Le­
nina, Olmińskij, przecjw głośnej reklamie dzieł Toł­
stoja, twierdząc, że nie wszystkie myśli Tołstoja 
może rząd sowiecki akceptować i rozszerzać po­
między ludem, zwłaszcza, jeżeli tógu tiie robi z 
dziełami twórcy sowietów, Lenina. —  Łunaczyń- 
skij, jako prezes komitetu, mającego na celu u- 
rządzenie uroczystości, oświadcza, Że szerokie war­
stwy powinny poznać d i la Tołstoja tak samo 
w sensie dodatnim, jak i ujemnym. Trzeba sta­
nowczo protestować przeciwko lesztkoin mistyki 
racjonalistycznej w dziełach Tołstoja, przeciw od­
rzucaniu nowoczesnej cywilizacji i przefciw jego 
niebezpiecznemu hasłu , Nie sprzeciwiać się złu". 
Uroczystość, ku czci Tołstoja nie mogą być i nie 
będą upzczerok' em dla Lenina. „W,elkości Lenina 
nie obniży wielkość jnnych wybitnych ludzi" —  
mówi Komisarz oświaty ludowej.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Amnestja dla oszustów na ęgrzech.
Ale nie ułaskawiono politycznych „przęstępców*.
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Anonimowe »Łątki lwowskie*.
Kilku młodzieniaszków, którzy w ostatnich 

miesiącach przywędrowali do Lwowa, puściła się 
na imprezę tz. „Łątek lwowskich", pokazywa­
nych codziennie w kasynie ofjrerskiem.

Panowie ci, odważyli sję na napisan.e tekstu, 
■obrażającego w ordynarny i ' sztubacki sposób, 
ludzi zasłużonych dla Lwowa —  ba, tekstu, w 
którym cale odłamy społeczeństwa polskiego są 
obrażane. Dziwić się wobec tego należy cierpli­
wości i tolerancji tej części publiczności, która 
na podobne chamskie impreizy przychodzi i nie 
reaguje

Ze ci osobliwego autoramentu literac ścią- 
■gnęli ala okrasy jednego, czy też dwóch „szabes- 
^ojów", aby w razie Czegoś wykazać się ich 
nazwiskami, jako autorytetanci, biorącymi udział 
w Lctt przedsięwzięciu —  to iwiadczy tylko o 
ich sprycie.

Organizatorowie ci nje mają żadnych praw, 
ani kw iliiikaoyj ani też krzty talentu, Jo o .sanie 
o Lwc\vie, jego ludziach i stosunkach. Zarząd 
Kasyna oficerskiego, wynai nująę swoją salę — 
uczynił źle. Cenzur*., p lu ją c a  tak sprawnie, jeśli 
chodzi o inne sprawy, okazała się w tym wypad­
ku, więcej, niż pobłażliwa —  a publiczność po 
pierająca podobne imprezy wystawia sobie sama 
>dpowiednie świadectwo. N. K.

owiuy z dnia.
Uriw, dnia 8 marca 

AUTOREM ARTYUUŁJ WSTĘPNEGO w cmeg- 
dajszi)tn [numerze p. t. „Strety wyborcze P. P. S. 
■fróajeiii zwycięstwa" jesr tow. Herman Diarnand, któ- 
jego poupi, opuszczono przez przeoczenie,

ZARZĄD ZWIĄZKU OBROŃCÓW LW OW A z 
listopada 1918 jr. wzywa swych członków do jak- 
.lajliczmejszeao [wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. 
Tadetsza Sas Zubrzyckiego, 'który odbędzie się we 
czwartek wiia 8. b. m. o Igodz tl5‘30 z domu przed- 
oogrztbow ego ul. Kochanowskiego 1. 96 na cmen­
tarz Obrońców Lwowa.

Zbioika Obioriców Lwowa przed miejscem od­
prowadzenia zwłok

P . GUSTAW WEiNTRAUB, dyrektor Banku D y­
skontowego W aiszaw skiego Oddziai we Lwowie zło­
żył Ina ręce Komi&arza Rządu z okazji 25-lecia sw ej 
pracy zawodowej kwotę zł. 50u.-f- (pięćset) na rzecz 
ubooich Miasta Lwowa bez różnicy wyznania.

CHLEB O NIEDOZWOLONEJ WADZE, wypie­
kają piekarze: N Mildwurm, żarn. przy ul. Staro- 
tandetnej 1. 2, Izrael bajrtd i Samuel i lay,. znm przy ul. 
Źródlanej I. 27, oraz Markus Schwarz, zam. przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 25. Oddział walki z lichwą doniósł 
o  tern do Magistratu celem ukarania piekarzy tych za 
niestosowanie się do rozporządzeń władz.

Z DZIAŁALNOŚCI W IS.RZÓW  WYTRYCHA. 
Karolina. Ginsberg, żani przy pl. Strzeleckim 1. 1, 
loniósje policji, że niezinatii osobnicy po wyrwaniu 

skobla u drzwi dostali Się do je j mieszkania, łydzie po 
ro bWn szaf (skradli portfel z jgotówuą w kw o:ie l.OCO 
złutych oraz 2 weksle, jeden na 100 zt. z podpisem 
Sękowski, drugi zaś na 465 z podpisem Powiatowy 
Sejmik w  Nowogródku.

Z mieszkania Ignacego Szacha przy ul. Bielaw­
skiego 1. 3 Skradziono futro męskie, podbite piżma­
kami, z kołnierzem krymskim, wartości 1.200 zl.

Nieznany osobnik przy pomocy dobranego klu­
cza otworzył wystawę sklepu Jonasa Salamandra przy 
Ipl, Bikzew skiego 1. 10, skąd skradł 25 ratr. zefiru, 
Wartości 150 (zl. i i,

W  areszcie osadzono Michała Luciowa. Mikołaja 
Stadnika, i W ojciecha Szatka jako podejrzauuch o do­
konanie [kradzieży mieszkaniowej na szkodę Marii 
Faszczuk, zam. pizy ul. Boimow 35 Włamanie to 
dokonano zapomocą rozerwania kłódki przy drzwiach, 
łupem zaś zlod-ueji padła garderoba wartości 400 zł.

~  PANI W TOW ARZYSTW IE PANA, 'Która 
miała jnumer garderoby 1. H|a I. piętrze po Lewej stronie 
w  teatrze Wielkim na przedstawieniu wieczornem 
ó. ma ca  łaskawie zwróci bioazow e śniegowce zabrane 
przez omyjKę do je j były czarne. Proszę bardzo 
oaes{ać do teatru do tej samej garderoby, gdyż inaczej 
garderubiana biedna — będzie zmuszona zapłacić 
szkoaę —  wyrządzoną przez tę omyłkę.

Tragiczna śmierć oszusta
Uprawiającego hazardową grą w „trzy karty*.

W  nccy na 28 ub. ni., na dachu wagonu 
pociągu osobowego zdążającego do Starego Siołf 
znaleziono zwłoki Mojżesza Nemetha, który zmarł 
wskutek zmaźdżcflia czaszki. Policja, przeprowa­
dzając dochodzenia;, ustaliła, że Nemeth trudnił 
się oszukańczą grą w trzy karty, poszukując na­
iwnych wśród pasażerów kolejowych Krytycznej 
nocy na przestrzeni Lwów-Sichów przy pomocy 
dwó,ch swoich koleyów „wygra!" on znaczniej­
szą kwotę od jakiegoś wieśniaka. Gdy ten zor­
ientował się, że z oszustami ma do czynienia wy­
wołał awanturę i domayai się zwrotu swych 
pieniędzy. Trójka hultajska zbiegła wówczas do 
drugiego wagonu, Nemeth zaś uciekając, wyłazi 
na dach wagonu. Jadąc w stojącej pozycji nie­

spodzianie ugoaził gtową o trawers mostu, poa 
'którym przejeżdżał pociąg i runął oez żyria 
z taką siłą, że wskutek wstrząsu dachu wagonu 
zgasła )ą»ppa w pizedziale. Kolega Nemetha zor- 
jentował się w sytuacji i wybjegł na olatformę 
wagonu, aby przyjść przyjacielowi z pomocą. —  
Ujrzawszy jednak zwisającą bezwładnie rękę Ne­
metha zawołał do pozostałego kolegi „Mosio za­
kropiony". jeden z podróżnych przy pomocy ha­
mulca zatrzymał wówczas pociąg. Stwierdzono jed1- 
nad zgon Nemetha, przeto zwłoki pozostawiono 
na stacji w Starem Siole, następnie zaś pocho­
wano je na cmentarzu żydowskim w BóDrce. Po­
grzebem zajął się Ozjasz Blaustein, zam. w Stani­
sławowie, ktoregc nieślubnym synem był Nemeth,

Krwawe samosądy złodziejskie.
W sali posejmOwcj w gmachu Skarbka odby­

wał się wczoraj w nocy tak zwany „pun.nba',". 
O godz 5- dej nad ranem nieznany na razie spraw­
ca pchnął trzykrotnie nożem w pierś złodzieja 
Mendla Seyala, zam. przy ul. /ŁCiszewskiego 4, 
Zawezwane Pogotowie rat. odstawiło go do szpi­
tala. gdzie zmarł on niebawem. ZaDojstwó to 
prawdopodobnie dokonane zostało na tle pora­
chunków. • L- i ( !  ;!

Warszawscy złodzieje również w zbrodniczy 
sposób zaiatwiają swe porachunki. Przeu kilku 
tygodniami na poustawie wyroku sądu złodziej­

skiego tzw. „din toiry" została zamordowana —  
strzałem rewolwerowym pewna ryoówka, którą 
podejrzewano, iż jest konfidentką policji.

Onegdaj znów na podstawie wyroku „din 
tony" został zamoidowany niejaki Mieczysław . 
Hipsz, który był specjalistą do kradzieży drobiu 
diobm. Ostatnio porzucił ten proceder i zaczął 
zarabiać ns życie jako malarz przy robotach miej­
skich. Złodzieje mokotowscy, obawiając się, że 
hipsz, który byi „specjalistą*1 od Wradziożjtf 
żali go na śmierć i „wyrok" doKonali.

Juttecaturs. nauka, sztok*.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek o 7.30 „Gra rniłbśfc* i śm ierti"
Piątek, o 7.30 „W yzwolenie".
Sobola o  3 pojt. „W yzwolenie".
SuDota o 7 30 „Zamarły Gród"
Niedziela o ,12 w poł. „III Konoeri symfoniczny". 
Niedziela' ó  3 '30 „Dr. ju lja Szabo". ' • 
Niedziela o 7'30 „W yzwolenie".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Czwartek o S wiecz. „Tylko Ty...'
Piątejk o 8 „Tyjko T y ..."
Sobota, o 8 „Tylko T y ..."

MIEJSKi KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI:
„Prastare Wilno' i „św iatło Azji"

REPERTUAR GOśC. W YSTĘPÓ W  LIDJI POTOCKIEJ.
Dom Narodny (Sala Teatru Wilenrzyików). 

Czwartek: Lidja Potocka w sztuce „Skrzy jx>e 
jesienne". ;

Piątek: Luija Potocka w sztuce „SWrzyjrce
jesienne".

Sob ota : Lidja i Potocka w  sztueą „Skrzypce
jesienne".

Niedziela; Lidja Potocka w sztuce „Skrzypce
jesienne".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 9. marca łakób Gimpel, pianista. 
W torek, 13. m arca: Gaspar Cassado, wiolon­

czelista.

REPEHTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK MARYSIEŃKA: ,Cyrk" z Charlie 

Cha pikiem. ,
ANOLLO: „Cyrk" z Charlie Chaplinem. 
PAŁACE. „Braterstwo krwi".
CHIMERA: ....Krzywopizysiężca"
CASINO: „Deszcz róż".
AVENUE: „Kłub Białych M asek". 
FATAMORGANA: „Zew Morza"

PROGRAM KASYNA I jKOLA LIT. ART. NA BIEL 
ŻĄCY TYDZIEŃ. W e czwartek dnia 8. marca b  r. 
poctątifk io igodz. 20ctej — Dr. Eustachy Gaberle: 
„Zagadnienie jedności Europy".

W  ipiątek 9. marca b. ,r. początek o [godz. 18-ej 
(6 (wiecz.) —  prof. dr. Walery Goetzel z Kranowa: 
„Przez kraj lodowców, wulkanów i źródeł gorących", 
(Wrażenia z podróży przez lsland ję),' Wykład ilu­

strowany 150 przeźroczami z własnych zdjęć foto­
graficznych. i ;

„HAMLET" W. S Z lk s p Ik A , jedno z najw ięk- 
szych arcydzieł Gramatycznych w litera mrze św iata 
wejdzie Wkrótce na repertuar Teatru Wielkiego w 
nowej inscenizacji, pod reżyser ją p. J. Strachockiego, 
który jzarazem kreow ać bedzie postać tytułową dra- 

! matu’, t ' ■ ■
m i e j s k i  k i n o t e a t r  w  t e a t r z e  n o w o ś c i

wyświetla Ji ziś , i jpodzjejniie od godz. 3 -d e j popołudniu 
wspaniały polski film : „Prastare W ilno" i oryginal­
ny [film hinduski „Swiatto Azj; " . —  Ceny miejsc na 
te (przestawienia od 30 groszy do. 1 Zł

. LW O W SK i TEATR M IEJSKi NA WOŁYNIU, Po 
pejnej sukcesów wycieczce do Zalgłębia naftowego, 
odbył ‘dramat Miejskich Teatrów  w ub. tygodniu, w 
krótkim przeciągu czasu drugą wycieczkę artystyczną 
na Wołyń. Rozpoczęta w Krzemieńcu podróż ob jęła : 
Równe 1 Oubno, Łuck i Kowel. We wszystkich tyen 
miastach (dat dramat po dwa przedstawienia dzien­
nie utworów polskich. Wszystkie przedstawienia cie­
szyły się (nadzwyczajnem powodzeniem artystycznem, 
a także efektem naterjalnym . Wybitnie nornomym 
teatrowi lwowskiemu w tej imprezie był zasłużony 
artysta ś:ceilU krakowskiej p. M. Jednowski, który 
prowaozil ifeżyserję. 1

„PAN ZO ŁZIKIEW iCZ", przepiękna sztuka lu­
dowa [ze śpiewami i tańcami, w" 5 -(ciu obrazach, o 
treści, |wziętej z noweli H. Sienkiewicza wchodzi 
na afisz „Sceny Gwiazdy" (Franciszkańska 7) w nie­
dzielę, 111. jb. m. Sztuka ta wyposażoną jest oprócz 
ba: wnych scen z życia wiejskiego w silne momenty 
dramatyczne. . W obrazie 4-tym przewinie się przez 
scenę (malowniczy orszak weselny i odtańczony zo­
stanie Jadowy taniec weselny. Orkiestrą symfonicz­
ną ciytyyuje kap. Kaz. Abratowski —  reżyseruje M. 
Lech Początek o godz 7 -mej, koniec o godz. 10 ' 15. 
3ilety w cześniej: Cukiernic Fr Pitoiaia, Łyczakow­
ska 3 1 . ■

„PLAKAT ftRTYSTYCZN F" p t. wygiosi dnia 
9 jmarca (piątek) p. prof. Z Harland wykląć w  Miejsk. 
Muzeum przemysłu artystycznego (Hetmańska 20). 
Początek o Igodz. 7-m ej wieczór

GWAŁfOWNIA EKSPLOZJA W  KOPALNI.
PRAGA, 7 III. (AW.). Donoszą z Morawskiej 

Ostrawy, iż w kopalni państwowej „Wacław" na 
terytorjum Śląska Cieszyńskiego nastąpiła gwał­
towna ekspiozja. gazów ziemnych na skutek nie­
ostrożnego manipulowania przy czyszczeniu wen­
tylu. 6 górników odniosło oiężkje rany, 5 lżejsze. 
Eksplozja spowodowała spustoszenia, które zmu­
siły zarząd kopalni do zamknięcia na czas dłuższy 
40 pieców koksowych.
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V c so ly  k ąc ik .
U S T fl DZIECIĘCE.

Mamo, czy Pan Bog zachorował? pyta 
pięcioletni Adaś.

Co za pytanie, synku? Dlaczego?.
—  h bo tatuś dziś pizy obiedzie powie­

dział że Pan Bóg. doktora wujaszaa powołał
dó siebie. .

LINOSKOCZEK.
—  W czoraj pewien człow iek wysokc oonad ao - 

fra.ni, przechadzał się no linie.
~ — - To, w dzisiejszych czasach jedyny sposób,

by nie zostać przejechanym -

w TKał
Dawniej był par. aktorem, teraz jest par. 

dgi aktorem teatru... czy odczuwa pan bardzo wiel­
ką różnicę?

—  O ta k .. dawniej cieszyłem się na dzień 
wypłacania gaż, teraz boję się zawsze tego dnia

BU D ZEl* U UiH U W Y.
Pewien nogaty burżuj, widząc, że żona jego 

jest zanadto rozrzutna, prosił ją, by prowadziła 
książkę wydatków domowych Następnego dnia 
przedłożyła mu następujący spis wydatków dzien- 
nytri: Jałmużna —  5 gr., isiemię dla kanarka — 5 
g r.; inne drobnostki —  400 złotych.

^ o m u m ł t a t u -

ROZWOJ SPORTU LW OW SKIEGO. Odczyt pod 
powyższym tytujem wygłosi staraniem Akademickiego 
Kula Lwowian prof. Rudolf W acek, redaktor „Sportu-' 
W ponotę dnia 1.0. marca b. r. o 'godzinie 1 S-te j w 
sali wykładowej Muzeum Przemysłowego we Lwo­
wie, 'ul. Hetmańska 1. 20.

TO W ARZYSTW O  LEKARSKIE Porządek dzien­
ny pa piątek 9 b . jm. ■ ' i i  r  ^

. 1 )  Dyskusja nad pokazami prym. Ziembidkiego 
i doe. Wiczyńskiego

2}/. ilr. Ross (oddz położ.-ginekol.): a) Poro­
nienie z podwójnej macicy, b) Olbrzymi tormeiak

3). L*r. Węgrzynowski- O szczepieniu przekńw- 
gruźliczem modo Calmette.

STARANIEM POLSKIEGO TO W ARZYSTW A E^ 
KONOMICZNEGG odbędzie się w czwartek dnia 8-go 
n. pi. o goaz o-tej w.eczore.n w sali Izóy prze­
mysłowo handlowej odczyt dra Stanisława Bieńkow­
skiego p. t. „Podstawy płacy w przemyśle". Wstęp 
wolny dla członków i wprowadzonych gości.

Z W iąZ L K  ZAW . NAUCZ. P. SZK. SKEDNICH 
ODDZIAŁ L W oW . Ogólne zebranie członków Lw. 
Oddz, ódbęuzie się w piątek, dnia 9. b. tu. o godz. 
19-te j w gimnazjum 1. przy ul. Kubali I. 4 Referat 
p. t. „Stanowisko nauczycieli w zakładach piyw at- 
nych'" (wygłosi d i. Buzath; pozatem na porządku dzień 
mym sprawy organizacyjne.

N i e  z a p o m i n a j c j e  o  t e m !

, Tysiące abonentów i czytelników wro­
giej pMśy należą przeważnie r'o oracujące- 
go ludu, a właśnie oni są tymi. którzy nra- 
sie, przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają 
tg olbrzymią potęgę, juką ona rozporządza 

Robotnik, który zamiast pismu robotni­
czego, prenumeruje organ wrogów robotni 
ków, popelwa duchowe samooójslwo, zbro­
dnię na własnych braciach, zdradę swojej 
kłosy.

Prasa jest dziś najskuteczniejszym środ­
kiem uciemiężania. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie sie najskuteczniejszym środ­
kiem wyzwolenia

W ilhelm  LieBkneoht.

X OGLOS 'ENIA. X

* LECZY . „

przetwór Łefazci

M aSI ST RA * U A W E

o pysm u ln y  t y l k o  z firma

Lwów, fil. Szajnochy 2
poleca następujące książki:

Zl
J .  K rajew t.H i: Tajne związki polit.

w (j*licji . . .  . r —
Prof. Krzywicki: Rosja Sowiecka 

pod względem społecznym i guspodar-
:zym (2 t . ) ....................  . . 12*—

E . M ajew sk i: Teorja cztowiaka i cy­
wilizacji . . . .  . . . . . . .

E . E a r w iń s k i : Kaczkowski r. świetle 
prawdy (1863— 1871) z tajnych ak­
tów b. auattjac. Ministerstwa Policji %*.—  

K , K róliń sk i : Dzieje narodu polsk. 1‘50
] "20

3 -

30

M . S ie d le ck i: Z ziemi lubelskiej. .
E. Chwalcwik; Tfielkie miasta, ich 

rozwój, wzrost i przyszłość 
M. Wielopolska Kontryialowe lich­

tarze . . > •.  .................. ....  — '95
— Mapa przemysłu łtzeczyposp. Polsk. — 80

USTAWA
O UBEZPIECZENIU

P R lC lw ilK Ó I
t f l T S Ł O I I G H

CE/IM 2  Zl.

DO NABYCIA

w KSIĘGARNI LUDOWEJi Cr , „ ,j. . . .
U L . SZAJNOCHY 2 .

HypobyznidFniuFultepassę
buMane. cmiRtauie wp̂ aki E galBRtipyjRF

wykonuje pracownia 317—

Kornela Żelaszkiewicza
Lwów, ul. U bocz 3 (górny Ł y c z a k ó w ).

Korzystaj z lołączetii lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

,ABKOLOT“ S. A.
Intormayer

Lwów Nr. telŁf, 9—19
9—36 
8—11 

' 6 — 10 
22—76

braków „ „ 32—22
25-46

warszaw. Nr. te et. a —1*0 
i, „ 19-88 

8—60
Łódź

Gdauau
Wledei

3—11 
26—15 

416 -31 
788—96 
485-  -60

Administracja „DZIENNIKA LUDOWEGO" I
p r z e n i e s i o n ą  została do lokalu I] .
^ K s i ę g a r n i  L u d o w e j n M M ;  M
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